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pewną robotnicę. Na to mąż jej uderzył żoł- 
nierza w twarz. Żołnierze porwali robotnika 
pomiędzy siebie. W tłumie poszło hasło: Od- 
bić! i posypały się kamienie. Kapitan Vesely, 
dowodzący kompanią, zakomenderował „Front“ 
i „Bajonet auf!“ 

Ktoś wzywa tłum do rozejścia się. „Pano- 
wie! —— woła — nie dajmy się prowokować! 
Wojsko nas prowokuje! Rozejdźmy się!“ 

„Niech wojsko ustąpi! — odpowiada tłum — 
a my się także rozejdziemy!* 

Kapitan Vesely szereguje kampanię w czwór- 
ki i odmaszerowaje do koszar; za żołnierzami 
sypią się kamienie. Krzyk, gwizd, oklaski tłu- 
mu. — Naprężenie doprowadzone do ostatnich 
granie. Roznamiętnienie obustronne olbrzymie. 
Starszy komisarz Wenz wzywa do rozejścia 
się. Tłum nic nie słucha. „Niech huzarzy ustą- 

ią!“ 

i Dziennikarze przypadają do komisarza Wen- 
za i zaklinają go, aby ze Lwowa nie ro- 
bić Tryestu, aby kazał ustąpić wojsku. 

— Nie mogę! — odpowiada. Doróżka z ko- 
misarzami usunęła się na bok. 

Odgłostrąbki daje się słyszeć — 
szwadron huzarów w pełnym galopie, 
z dobytemi szablami pędzi przez miasto. — 
Wszystkie sklepy pozamykano. Huzarzy wje- 
chali w plac Strzelecki. Tłum zwrócił się twa- 
rzą w oddaleniu kilknnastu kroków do huza- 
rów. Powstał straszny hałas. Jedni żądali, aby 
wojsko ustąpiło, drudzy krzyczeli, co im tylko 
sił starczyło, aby się nie dać prowokować, 
jeno ustąpić. — Pewien robotnik, wydostawszy 
się na balkon nad strażnicą, wzywał do rozej- 
ścia się. Wszystko bezskutecznie. W tłumie 
panował taki hałas, że tych, co wzywali do 
rozejścia się, bardzo mało kto mógł słyszeć. 
Nagle wojsko, stojące za huzarami, zrobiło od- 
wrót i pomaszerowało ulicą Podwale. Przyjęto 
to okrzykami radości i wiwatami, wołając po- 
tem: „Niech huzarzy ustąpią!* R 

Krzyki nie ustawały. — Komisarz policji, 
Wenz, wzywał do rozejścia się i groził, że 
jeżeli po trzykrotnem wezwaniu się nie ro- 
zejdą, wezwie huzarów. Niestety, wezwania 
tego nie wszyscy słyszeli. Komisarz zawezwal 
huzarów, którzy z dobytemi szablami najechali 
na tłumy. Tłum NO O się. 4 

„arzy powrócili i znowu pędem Przeje- 
Paa zc ych Wiele osób padło na ziemię. 

Kamienie. Podczas tej strasznej szarży po- 

sypały się na huzarów na placu Strzelecki m 
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Prenumeratę przyjmują: 
zamiejseową. Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsee- 
wa: administracya „Nowej Reformy“ Główna trafika w R . — Agencya J. Hopoasa 
1 A. Salomonowej, plac Maryacki 3. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmolicka 18. — Zamiejscową prenu- 
meratę i ogloszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 
rola Ludwika 11, S Sokołowski. — W Przemyślu Heszoles. — W Jarosławiu L. Strassborg. 
W Wiedniu pp. Haasonstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
1 Norymberdze). — Hermann Goldechmied, M. Dukes Nachf.. H. Schalek, J. Danneberg. — 

W Paryżu Sociótć Mutuelle de Publicité A. Lorette, dirooteur, Rue Caumartin, 81. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za piorwszy raz 30 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nado- 
siane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiozmo 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny. cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy" (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za oonę 2 kor. od 100 egz. dla zamiojsoowych, a 1 kor od 100 egs. dla miejscowych prenum. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


wią, że wojsko strzela na placu Krakowskim; 
nikt nie chce wierzyć, aby strzelano ostremi 
nabojami. Tymczasem rzecz ma się przeciwnie. 
Po chwili stacya ratunkowa przywozi pierw- 
szą ofiarę, Jana Sieradzkiego, zaro- 
bnika, z przestrzelonem prawem udem. 

Słychać salwę drugą, trzecią, potem 
coraz częściej, Walka — bo to już walka by- 
ła — przeniosła się z placu Strzeleckiego na 
plac Krakowski. Jak twierdzą, z okien 
miały się posypać strzały rewolwe- 
rowe na żołnierzy. 

Straszny ten stan trwał do godziny 2 w po- 
ludnie. O tej porze plac został opróżniony. 
Wojsko zamknęło wszytkie wejścia 
na plac Strzelecki. 


Smolki. Obawiają się, że może znowu przyjść 
do zajść, jeżeli konferencya w ratuszu, mająca 
się zebrać e godzinie 10, spełznie na niczem. 


Przed trybunałem parlamentu. 
Wiedeń, 2 czerwca. 


Wśród niepewnych horoskopów zbierała się 
dzisiaj Izba poselska na posiedzenie. Konfe- 
rencya przewodniczących klubów miała zade- 
cydować o dalszem trwaniu obrad i porządku 
dziennym. Względnie pomyślne wiadomości o 
wyniku tych obrad spotkały się z alarmnjącemi 
wieściami ze Lwowa o krwawych zajściach z 
robotnikami. 

Dwa dzienniki miejscowe podały w popołu- 
dniowych wydaniach ogólnikowe w tym wzglę- 
dzie szczegóły. — Rzucono się do telefonów; 
pokazało się jednak, że telefon ze Lwowem 
„był przerwany“, a cudownym jakimś Spo8o- 
bem został naprawiony, gdy już bnrza prze- 
szumiała w parlamencie. 

Porządek dzienny, uchwalony przez preze- 
sów klubów, doznał zmiany skntkiem nagłego 
wniosku Daszyńskiego i tow. w sprawie 
krwawych zajść lwowskich. — Wnioskodawcy 
wzywają rząd, aby sprawdził szczegóły zajść 
i winnych pociągnął do surowej odpowiedzial- 
ności. 

Prezydent udziela głosu p. Daszyńskie- 
mu, którego ścieśnionem kołem otaczają po- 
słowie ze wszystkich klubów. Wniosek swój 
motywuje p. Daszyński w sposób nadzwyczaj 
energiczny. 

„Czy prezydent gabinetu wie, że we Lwo- 
wie polała się krew robotników, że wojsko 
strzelało do ludu i zostawiło na pobojowisku 
rannych i zabitych? — Żądamy od p. Koer- 
bera szczegółowych wyjaśnień. My musimy do- 
wiedzieć się z jego ust, czy dał on namiestni- 
kowi hr. Pinińskiemu upoważnienie do mordo- 
wania ludzi?* 

Prezydent Vetter wzywa mowcę, aby 
wstrzymał się od używania tego rodzaju wyra- 
żeń. 

Powstaje krzyk i wrzawa na ławach socya- 
listów. 

— Mówi prawdę! Przecież to było krwawe 
morderstwo! („Blutmord*) — wołano z otocze- 
nia wnioskodawcy. 

Z pośród powszechnej wrzawy dolatają do 
loży dziennikarskiej tylko oderwane słowa 
wnioskodawcy, który giestykuluje silnie i stara 
się zapanować nad hałasem. 

-— Zapytuję tedy pana prezydenta mini- 
strów — mówi Daszyński — co powiedział p. 
hr. Piniński na wiadomość o tych krwawych 
zajściach? W dobrze zorganizowanem, nowo- 
żytnem państwie, pojmującem swoje socyalne 
zadania, taki namiestnik w tej chwili otrzy- 
małby dymisyę. 

Tutaj mowca przechodzi do stosunków w ar- 
mii austryackiej. 

Armia u nas istnieje tylko do masowego 
mordowania ludzi — mówi on. 

Znowu głośne potakiwania z najbliższego o- 
toczenia mowcy, przygłuszone dzwonkiem pre- 
zydenta. 

Hr. Vetter wzywa mowcę za to wyrażenie 
do porządku. 

Podczas tej sceny, zresztą niezbyt długiej, 
wszedł do Izby prezydent Koerber i usiadł 
za stołem rządowym. Przysłuchiwał się atakom 
Daszyńskiego z miną obojętną, wertując w pa- 
pierach. 

Prezydent Vetter udziela głosu Koerbero- 
wi i w jednej chwili fala posłów przepływa 
z lewicy do stołu rządowego. 

Dziwna rzecz! P. Koerber nie wiedział pra- 
wie nic o zajściach lwowskich, pomimo że w po- 
ładnie telefon galicyjski wynajęty był stale na 
rozmowy urzędowe. Zdaje się, że ze Lwowa 
podawano p. Koerberowi.. zapiski meteorologi- 
czne. Przyrzekł tedy jedynie prezydent gabi- 
netu, że postara się o zbadanie sprawy, na 
razie więc nie może o niej żadnego mieć sądu. 

Prezydent poddaje pod głosowanie nagłość 
wniosku Daszyńskiego i stwierdza większość 
dwóch trzecich części głosów; otwiera się więc 
krótka dyskusya. 

Zabiera głos poseł Fressl, który przy tej . 
sposobności porusza wszystkie wypadki nad- 
użyć armii w Czechach i Galicyi. Izba jednak 
znacznie mniej objawia dla jego mowy zajęcia, 
niż dla Daszyńskiego, który jeszcze raz po 
Fresslu zabiera głos, aby w dosadnej argumen- 
tacyi poprzeć swój wniosek. 

Prezydent zarządza głosowanie. Odzy- 
wają się dzwonki po korytarzach, Izba wypeł- 
nia się spieszącemi na swoje miejsca posłami. 

— (i posłowie, — wzywa prezydent, — 
którzy godzą się na taki a taki wuiosek po- 
sła Daszyńskiego i towarzyszy, zechcą po- 
wstać. 

Wstają wszyscy w sali obecni, z wyjątkiem 
paru centrowców. Wniosek został przyjęty — 
Prezydent Koerber pokręcił się chwilę po sali 
i zniknął niebawem. 

Może w kwadrans po tem „załatwieniu“ 
sprawy, rozwieszono w korytarzach parłamen- 
tarnych telegramy „Biura korespondencyjne- 
go* z wiadomościami ze Lwowa. Czas ich ogło- 
szenia wyszedł na zdrowie p. Koerberowi, ina- 
czej byłaby się dyskusya potoczyła, gdyby 
ogłoszenie nastąpiło kwadrans wcześniej. 

Burza minęła, — Izba orzystępnjie do [po- 


Ranni. 


Już o godzinie 12 w południe na stacyi ra- 
tunkowej rozpoczęto opatrywanie rannych. — 
Medycy naprędce opatrywali rannych. Zgło- 
siło się rannych 24, z tych 14 ranionych 
szablą, 4 osoby ranione kamienia- 
mi, 2 osoby stratowane, 2 z silnym 
atakiem nerwowym z powodu  przelęknienia. 
Ranńych przez strzały było trzech: 
Jan Sieradzki, zarobnik, przestrzełony w udo. 
Umarł w szpitalu. Franciszek Mikosiński, słu- 
żący, któremu kula na wylot przeszyła wą- 
trobę. Anschel Igiel, lakiernik, przestrzelony 
w prawe udo. Tętnica przestrzelona. Umarł w 
szpitalu. 

Mnóstwo innych rannych nie zgłosiło się na 
stacyę ratunkową z obawy przed aresztowa- 
niem. 

Wedle komunikatu Biura korespondencyj- 
nego, w myśl infotmacyj, zasiągniętych wie- 
czorem w szpitalu, 3 osoby zmarły, 8 o- 
sób, w szpitalu będącyh, odniosło 
rany postrzałowe, inne zaś rany 
cięte. 

* 


„Naprzód“ donosi ze Lwowa: „Kiedy o godz. 
12 odwołano się do dyrektora policyi 
lwowskiej Schachtla z prośbą o inter- 
wencyę i usunięcie wojska, odpowiedział tenże 
telefonicznie: „Paktowanie się skończyło, ko- 
mendę objęło wojsko“. O godzinie 4 popołudnia 
udała się ponownie deputacya strejkujących do 
dyrektora policyi Schichtla z prośbą, by cofnął 
wojsko. P. Schachtel odmówił temu żądaniu 
i oświadczył, że cofnie wojsko wtedy, gdy przez 
godzinę panować będzie spokój“. 

„Inżynier Hausner udał się do namie- 
stnika z prośbą o interwencyę w sprawie 
strejku i cofnięcia wojska. Namiestnik hr. Pi- 
niński oświadczył, że wpłynie na przedsiębior- 
ców, by ugodowo załatwić strejk*. 

„O godz. 5 komitet strejkujących zeszedł się 
z przedstawicielami przedsiębiorców na kon- 
ferencyę. Uchwalono rokowania odłożyć do 
dziś godz. 10 rano. Budowniczowie okazali 
skłonność do przyjęcia sobotniego projektu u- 
gody, robotnicy jednak oświadczyli, że ze wzglę- 
du na przelaną krew nie mogą odstąpić od pier- 
wotnych żądań, wyrażonych w memoryale z 10 
maja b. r.*. 

„Po mieście mówią powszechnie robotnicy o 
potrzebie urządzenia strejku generalne- 
go. Ruch ten objawia się wśród wszystkich 
robotników, szczególnie u piekarzy i rzeźników, 
którzy już sformułowali swe żądania. Wśród 
ogółu robotników panuje silne wzburzenie. O- 
pinia całego miasta stoi po stronie robotni- 
ków*. 


Telegramy. 


Lwów, 3 czerwca. (Tel. Biura koresp.). O go- 
dzinie 3 po południu obrzucił tłum eksceden- 
tów kamieniami oddział kawaleryi, który stał 
w pogotowiu na placu Bernardyńskim. Mimo 
kilkakrotnego upomnienia tłam nie ustępował, 
lecz obrzucał huzarów kamieniami, a nadto 
przyjął nadchodzący oddział strzałami z rewol- 
werów. Oficer kazał dać salwę, wskutek czego 
2 osoby zostały zranione. 

W ciągu dnia wczorajszego aresztowano 26 
ekscedentów za wywołanie zbiegowiska, opór 
władzy lub wzywanie zgromadzonych do oporu. 

Układy robotników z pracodawcami nie do- 
prowadziły wczoraj do pożądanego skutku. — 
Ulicami miasta przeciągały przez cały wieczór 
patrole wojskowe i żandarmeryi. 

Na placu Solarnia około godz. 9 wieczorem 
zebrał się tłum robotników, złożony z około 
500 osób, który nie chciał ustąpić przed pa- 
trolującą żandarmeryą. Celem opróżnienia placu 
wysłano urzędników policyjnych z asystencyą 
kompanii piechoty. Po dłuższych usiłowaniach 
udało się wreszcie plac opróżnić i rozprószyć 
demonstrantów. 

Lwów, 3 czerwca. Dziś o godzinie 10 rano 
w sali posiedzeń magistratu odbędą się obra- 
dy pracodawców, budowniczych, majstrów i ro- 
botników w obecności inspektora przemysło- 
wego, Nawratila, i wiceprezydenta miasta, Mi- 
chalskiego. 

Lwów, 3 czerwca. Popołudniowe wydania 
„Słowa Polskiego“ i wieczorne „Kuryera Lwow- 
skiego* uległy konfiskacie za artykuły o zaj- 
ściach, w których ostro potępiły zachowanie 
się policyi i wojska. 

Lwów, 3 czerwca. Dziś od wczesnego ranka 
zbierają się gromadki robotników na ulicy Os- 
solińskich przed lokalem „Ogniwa“. Wojsko 
obozuje w dziedzińcu policyi i przy placu 
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rządku dziennego. Posłowie wychodzą na cy- 
garo i czarną kawę do bufetu. M. 


Wrażenie w Krakowie. 


Kraków, 3 czerwca. 


Wczoraj o godzinie 5 popołudniu z okna re- 
dakcyi „Naprzodu* przy ulicy Brackiej wywie- 
szono olbrzymią czarną flagę. Przechodniów 
idących tą ulicą ogarnęło zaciekawienie. W pa- 
rę chwil drugą taką czarną chorągiew wywie- 
szono z okna lokalu „Stowarzyszeń robotni- 
czych* na Małym Rynku. 

Wnet powód -żałobnych flag stał się wiado- 
my. gdyż po południu doszły do Krakowa wie- 
ści o strasznych wypadkach lwowskich, gdzie 
wiele ludzi padło lub odniosło rany od kul żoł- 
nierzy, oraz wiadomości z Borysławia, gdzie 
druga, w ciągu 14 dni katastrofa kopalniana 
przyprawiła dotychczas o śmierć 16, o kalectwo 
kilkunastu także górników. 

Na ulicy Jagiellońskiej, przed kamienicą, 
gdzie się mieści wydawnictwo „Nowej Refor- 
my*, zgromadził się tłum publiczności, która 
cisnęła się niecierpliwie do numeru „Nowej 
Reformy*, rozwieszonego na tablicy. Czytano 
głośno i jeszcze głośniej a niezbyt przychył- 
nie komentowano wypadki lwowskie. 

Oha te przerażające wypadki wywołały w mie- 
ście naszem ogromne wrażenie, do późnego 
wieczora tłumy przechodziły się po mieście 
z popołudniowemi dziennikami w ręce i ko- 
mentowały wypadki, nie szczędząc słów obu- 
rzenia dla tych, co byli katastrofy powodem. 

Dzisiejszy numer „Naprzodu“ — który wyszedł 
w czarnej obwódce — przyniósł najszczegółow- 
szy opis obu nieszczęść, wzywając ogół do skła- 
dek na rodziny zabite we Lwowie i w Bory- 
sławin. 


Z parlamentu i z poza parlamenti. 


Wiedeń, 2 czerwca. 


W Izbie poselskiej, prócz sprawy rozru- 
chów we Lwowie, o czem osobną wysyłam 
korespondencyę, obradowano dziś przedewszyst- 
kiem nad zmianą porządku dziennego. Wniosek 
odnośny zgłosił dr Kathrein, który zażądał, 
aby ustawę o podatku od biletów kolejowych, 
stojącą na pierwszym punkcie porządku, posta- 
wiono na piątem miejscu. 

Schoenererowiec Berger sprzeciwił się tej 
„kapitulacyi przed Czechami* i żądał imienne- 
go głosowania nad wnioskiem Kathreina, czego 
jednak dostatecznie nie poparto. W zwykłem 
głosowaniu 216 przeciw 35 głosom wniosek 
Kathreina uchwalono. (Ironiczne oklaski u Schoe- 
nererowców. Schoenerer woła: Winszuję panom 
Czechom tego powodzenia! Iro woła: Kierowni- 
ctwo Izby spoczywa w rękach Fresla!) 

Z porządku dziennego obradowano nad spra- 
wozdaniem komisyi podatkowej o przedłożeniu 
rządowem w sprawie ulg podatkowych dla bu- 
e z taniemi mieszkaniami dla robotni- 

w. 

Przemawiali: sprawozdawca Chiari i Hy- 
besz, który imieniem mniejszości komisyi żą- 
dał gwarancyi, że pomieszkania robotnicze 
podczas strejku nie będą środkiem walki w 
rękach przedsiębiorców. — Na tem rozprawy 
przerwano. 

Dr Koerber przedłożył sprawozdanie an- 
stryackiej deputacyi kwotowej o rokowaniach 
z węgierską deputacyą kwotową, co do ozna- 
czenia wysokości kwoty. 

Następne posiedzenie jntro we wtorek o 11 
rano. 

Deputacya miasta Cieszyna pro 
wadzona przez dra Demla, udała się 
wczoraj do dra Hartla z protestem prze- 
ciw założeniu polskiego semina- 
ryum nauczycielskiego w Cieszynie 
i prosiła go, aby conajmniej odmówił prawa 
publiczności i subwencyi temu zakładowi. Dr 
Hartel odpowiedział, że dotąd urzędownie o 
niczem nie jest poinformowany, że zresztą 
istnieją ustawy, których ściśle się 
trzymać musi itrzymać będzie. — 
Podobną odpowiedź dał deputacyi dr Koer- 
ber. 

Deputacya była następnie u wszystkich przy- 
wódców klubów niemieckich: hr. Stiirgkha, Kai- 
sera, Derschatty, Kathreina i Luegera. Wszy- 
scy przyrzekli, iż zrobią z tej kwestyi 
sprawę ogólno-niemiecką. 


Gwałty pruskie. 


Na ofiary wrześnieńskie złożono na ręce dra 
F. Niegolewskiego, skarbnika komitetu pozuańskie- 
go do d. 28 maja 180.796'26 marek. Na fundusz 
„dla młodego pokolenia w zaborze pruskim* zebra- 
no dotąd 27.212.632 marek. 

Proces o tabliczkę. Mecenas Chrzanowski w 
Poznaniu, przewodniczący Towarzystwa wykładów 
imienia Adama Mickiewicza, pragnął wywieszać przy 
drzwiach sali Bazarowej, w której odbywają się 
zimą wykłady, zawiadamiającą o nich tabliczkę. 
Wniósł przeto do prezydenta policyi o pozwolenie, 
którego mu jednak odmówiono. P. Chrzanowski wy- 
toczył skargę, którą wydział obwodowy odrzucił, 
Nie pomogło odwołanie się do najwyższego sądu 
administracyjaego, bo pierwszy jego senat zatwier- 
dził wyrok sądu obwodowego. 

Tak tedy nie wolno przed polskim gmachem wy- 
wiesić.. tabliczki z polskim napisem. 

Wydalenie polskich robotników. Z Hanoweru 
nadchodzi wiadomość, że z obwodu Anrich wydalo- 
no 350 polskich robotników rolnych, pochodzących 
z Galicyi. 

Co na to pan hr. Gołuchowski ? 

Z Katowio na Górnym Sląsku piszą nam: 
aw dniu ł czerwca grono obywateli polskich 
z „Górnego Sląska urządziło wycieczkę do W yso- 
kiego Brzegu niedaleko Mysłowic, położonego na 
ziemi galicyjskiej. 

„Wycieczki takie nie podobają się władzom pru- 
skim. Obawiają się one, że uczestnicy ich wrócą 
z ziemi galicyjskiej „zarażeni* duchem pol- 
skim, lub w duchu tym bardziej jeszcze utwier- 
dzeni. Wszelkiemi tedy sposobami starają się im 
przeszkodzić. Zwykle wysyłają za wycieczkami 
szpiegów swoich, aby w danym razie gdyby tam 
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Sroda 4 Czerwca 1902 


„za granicą“ z ust naszych padło jakie nieostrożne | koncertu będzie tedy piękny rej kolarzy, będą po-|psu z paszczęki ów zajmujący strzęp papieru ij ryerę jako oficyalista w wielkim handlu towarów. 
pisy sokolskie, niebywałe jeszcze u nas „sztuki | przekonuje się, że to jest resztka ..setki Pies, jak |Od r. 1870 oddał się bankowości: zyskał tytały i 
wodne“, oraz inne niespodzianki. Zarazem usu- |skonstatował jego właścielel , ściągnął z biurka 2 |ordery. Przy wymiarze podatku w r. 1900 okaza- 

„Doniesiono oto podobno władzom austryackim, |nięto z programu wszystko, coby mogło zakrawać | banknoty stureńskowe; jeden już zjadł, a dragi |ło się, że jego prywatny majątek wynosi 3 miliony 
że wśród uczestników wycieczki na Wysoki Brzeg |na najmniejszy chociażby pozór karotowania kie- | miał także połknąć, ale p. profesor popsuł mu nie- 
co ucztę, wydarłszy kawałeczek banknotu. Za ten |których czele stał, około 76.000, a „poboczne“ do- 
kawałek otrzymał właściciel psa w urzędzie poda-|chody z innych instytucyj przynosiły mu 50.000 
leży, że publiczność krakowska licznie pospieszy |tkowym, wedle ustawy, 23 złr., tak więc pies ów | marek rocznie. Ogółem tedy radca Sanden pobierał 
do parku i da ponowny dowód, jak ochoczo umie | zjadł na śniadanie 173 złr., czyli 346 koron. 


słówko, módz tu po powrocie proces wytoczyć. 
„Teraz innego chwycono się sposobu. 


znajduje się kilka anarchistów. 

„I stało się coś, czemu truduo dać wiarę. Oto 
władze austryackie rzeczywiście are- 
sztowały pięciu uczestników wycie- 
ezki i do dziś, dnia 2 czerwea nie wy- 
puścły ich na wolność! 

„Cóż mamy o tem sądzić ? 

„Oświadczamy tedy, Że nietylko między ucze- 
stnikami wycieczki, ale wogóle między polskim lu- 
dem górnośląskim nie ma anarchistów ani wogóle 
ludzi, którzyby w czekolwiek mogli stać się nie- 
bezpiecznymi dla Austryi. A nietylko anarchi- 
stów, lecz i socyalistów nie było wśród tej wy- 
cieczki, 

„Jakiem tedy prawem, za co i na 
czyje żądanie władze galicyjskie are- 
sztowały pięciu niewinnych Polaków 
śląskich?“ 

Tyle nasz korespondent. Nie mamy powodu wąt- 
pić o prawdziwości jego doniesienia. Pytamy tedy 
również, jakiem prawem i na czyj rozkaz areszto- 
wano tych rodaków naszycb z zaboru pruskiego ? 
Wyjaśnienie tu koniecznie potrzebne! 


Celem uniknięcia przerwy 


w odbieraniu dziennika, upraszamy o wczesne 
odnowienie prenumeraty, 
która wynosi : 
w Krakowie kwartalnie 6 koron, 
miesięcznie 2 korony. 
V kraju z przesyłką pocztową kwa r- 
talnie 8 K, miesięcznie 2 K 70 h. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miej- 
scow , jak zamiejscowi, na żądanie otrzymają 
bezpłatnie początek drukującego się w na 
szym tygodniowym dodatku pamiętnika Rufina 
Piotrowskiego p. t. „Ucieczka z Syberyi*. 


Administracya „Nowej Reformy". 


Kronika. 


Kraków, 3 czerwca, 


Z Towarzystwa „Szkoły ludowej“. Zarząd głó- 
wny Tow. „Szkoły ludowej“ na odbytem w dniu 
25 maja b. r. posiedzeniu, pierwszem po walnem 
zgromadzeniu delegatów, ukonstytuował się wybie- 
rając prezesem swym dra Ernesta Bandrowskiego, 
wiceprezesami pp. Jana Skirlińskiego i Tomasza 
Sołtysika, sekretarzami dra Kazimierza Nitscha i 
Kazimierę Bujwidową, skarbnikiem dra Michała 
Koya, rachmistrzem p. Andrzeja Olesia. — Zarząd 
główny przystąpił przedewszystkiem do reorganiza- 
cyi manipulacyi biarowej i do podziała agend i po- 
szczególnych działów czynności między specyalne 
gokcye i referentów tak, by administracya i tok za- 
łatwiania spraw Towarzystwa postępowały energi- 
czniej, co niezbędnem okazuje się wobec dużego 
rozwoju Towarzystwa i sfery jego działania. 

Na dar narodowy 3 maja złożyli do kasy za- 
rządu głównego Towarzystwa Szkoły ludowej w Kra- 
kowie: na listę Nr 17 p. T. Wojtyeha koron 6'30, 
na listę Nr 27 p. J. Michalika 12773, na listę 
42 radcy p. Fr. Skrzyniarza 13:60, na listę Nr 45 
radcy p. A. Buczkowskiego 9:20, na listę Nr 47 
p. Piotra Banasia 5'11, na listę Nr 48 p. J. Mar- 
szałka 5'70, na listę Nr 49 p. K. Radonia 5'12, 
na listę Nr 54 prof. dr F. Fierich 10, na listę 
Nr 59 dra K. Nitscha, profesorowie gimnazyum św. 
Anny 30'84, na listę Nr 61 p. T. Sołtysika, pro- 
fesorowie III gimnazym, Sobieskiego, 26'50, na li- 
stę Nr 62 p. A. Lekszyckiego, profesorowie IV gi- 
mnazyum 17, na listę Nr 65 p. Sław. Odrzywol- 
skiego , profesorowie wyższej szkoły przemysłowej 
39, na listę Nr 66 p. S. Zaleskiego , profesorowie 
seminaryum nauczycielskiego męskiego 20:01, na 
listę 67 profesorowie i uczennice kursów imienia 
dra Baranieckiego 38:80, na listę Nr 72 radcy p. 
Zawiłowskiego, urzędnicy akcyzy miejskiej 44, na 
listę Nr 73 p. S. Bystrzyńskiego, artyści teatru 
miejskiego 27:40, na listę Nr 76 p. J. Ptasia, urzę- 
dnicy prokuratoryi państwa 18, na listę Nr 80 p. 
H. Wachtla, urzędnicy starostwa górniczego 13, na 
listę Nr 87 p. E. Kurowskiego, urzędnicy cłowi 
5'20, na listę Nr 88 p. dra M. Sas Bilińskiego, 
urzędnicy pocztowi 31-30, na listę Nr 92 p. A. 
Gregorczyka , urzędnicy fabryki cygar 6 , na listę 
Nr 94 urzędnicy II oddziała kolei państwowych 
11:32, na listę Nr 95 urzędnicy III oddziału kolei 
państw. 2740, na listę Nr 96 urzędnicy IV oddz. 
kolei państw. 5, na listę Nr 100 dra L. Adera 5, 
na listę Nr 131 dra S. Oberlaendera 4'17, na li- 
stę Nr 142 dr J. Steinberg 3, na listę Nr 143 
dra J. Szaflarskiego 12, na listę 148 dra F. Wil- 
kosza 12, na listę Nr 156 nauczycielki szkoły na 
Kazimierzu 7:60, na listę Nr 157 grono nauczy- 
cieli szkoły św. Floryana 9:50, na listę Nr 158 
grono nauczycieli szkoły św. Szczepana 3:80, na 
listę Nr 160 grono nauczycielek szkoły św. Jadwigi 
2:20, na listę Nr 163 grono nauczycielskie szkoły 
imienia A. Mickiewicza 6:80, na listę Nr 164 gro 
no naucz. szkoły Św. Salomei 4:80, na listę Nr 
165 grono naucz. szkoły imienia KI. Tańskiej 2'50, 
na listę Nr 166 grono naucz. szkoły ces, Fr. Jó- 
zefa 5:40, na listę Nr 168 grono naucz. szkoły 
im. ces. Elżbiety 6, na listę Nr 170 grouo naucz. 
szkoły J. Barańskiej 7:60. (C. d. n.). 

Festyn na rzecz budowy sokolni na kresach. 
Wiadomo ogólnie, z jakiemi przeciwnościami i tru- 
dnościami walczyć musi idea sokolska tam, gdzie 
przeciwne nam żywioły mają w swem ręku władzę 
i wpływy. Ponieważ widzą one w idei sokolej naj- 
większe dla siebie niebezpieczeństwo, zwalczają ją 
na każdym kroku, często wręcz niegodziwami środ- 


szeni publiczności i narażanie ich na niepotrzebne 
wydatki poza wstęp em. Spodziewać się tedy na- 


wspierać tak ważne cele. 

Z Uniwersytetu. P. Rudolf Reiner kaud. adw,, 
rodem z Węgrzec, otrzymał dziś na tutejszym uni- 
werBytecie stopień doktora praw. 

Wydział prawa i administracyi nadał „veniam 
legendi* drowi Stanisławowi Kutrzebie z zakresn 
dawnego prawa polskiego, na podstawie rozprawy 
p. t. „Sądy ziemskie i grodzkie w wiekach śre- 
dnich*. Dnia 31 maja b. r. wygłosił dr Stanisław 
Kutrzeba odczyt habilitacyjny p. t. „Reformy są- 
dowe sejmu czteroletniego”, 

Z „Sokoła“. Cwiczenia zlotowe w „Sokole“ kra. 
kowskim odbywają się w następującym porządka: 

1) Owiczenia wolne, maczugami i na przyrzą- 
dach w godzinach ćwiczeń członków młodszych, tj, 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 7'/,—81/, 
i od 91/4—101/, wieczorem. 

2) Ćwiczenia lancami i musztra we wtorki, czwar- 
tki i sohoty cd godz. 7—9'/, wieczorem. 

3) Zaprawa do zawodów codziennie o godz. 6 
do 9 rano. 

| Z oddziału kolarskiego „Sokoła“. Zarząd od- 
działu kolarskiego „Sokoła“ wzywa członków na 
lekcye reju, mającego się odbyć w niedzielę 8 b, m. 
podczas festynu. Lekcye odbywają się codziennie o 
godz. 6 rano i 7 wieczorem na boisku „Sokoła“, 
W niedzielę o godz. 6 rano generalna próba reju, 
a o godz. 7 zbiórka wszystkich członków, mających 
wziąć udział w corsie kwiatowem. Od corsa żaden 
z członków oddziału, posiadający mnndur sportowy, 
uchylić się nie powinien. 

Trupa krakowskiego teatru ludowego jutro 
wyjeżdża do Wieliczki i odegra tam wodewił „Za 
oceanem“. 

Praktyczny kurs dla kasyerów. W czasie od 
14 do 24 lipca b. r, odbędzie się w Krakowie VI 
praktyczny kurs nauki dla kasyerów i członków 
zarządu spółek oszezędności i pożyczek (syst, Raif- 
feisena). 

Na kurs ten mogą być przyjęci kandydaci, przed- 
stawieni przez zarządy spółek istniejących lub przez 
komitety założycielskie spółek projektowanych i 
zgłoszonych do biura patronatu. Z jednej spółki 
mogą być przedstawieni dwaj kandydaci, lecz na- 
leży w takim razie nadmienić, któremu z dwóch 
ma być danem pierwszeństwo. Nauczyciele ludowi, 
jakoteż kandydaci o zbliżonym poziomie wykształ- 
cenia ogólnego będą mieli pierwszeństwo w przy- 
jęciu na ten kurs naukowy. Do każdej prośby o 
przyjęcie na kurs należy dołączyć: 1) metrykę 
chrztu lub wyciąg metrykalny każdego kandydata; 
2) własnoręcznie napisane i podpisaue oświadczenie 
każdego kandydata, że w razie przyjęcia na kurs 
gotów jest przybyć i stosować do obowiązującego 
w czasie nauki regulaminu. Kandydaci niezamożni 
mogą nzyskać stypendya (zasiłki) od Wydziałn kra- 
jowego po 50 koron, o co należy w podania o 
przyjęcie prosić. Nadto biuro patronatu gotowem 
jest poprzeć starania przyjętycd na kurs kandyda- 
tów z miejscowości znaczniej od Krakowa oddalo- 
nych o zniżenie C91y jazdy kolejowej. Wreszcie 
poczyni także biuro patronatu ułatwienia co do od- 
powiedniego pomieszczenia przyjętych na kurs kan- 
dydatów. 

Nieostemplowane Podania należy wnosić do „Biu- 
ra Patronatu dla Spółek oszczędności i pożyczek“ 
przy Wydziale krajowym we Lwowie najpóźniej 
do dnia 20 czerwca Br. 

Z krakowskiej Izby handiowo-przemysłowej. 
Pierwsze posiedzenie Izby handlowej i przemysło- 
wej w nowym jej składzie odbędzie się dnia 10 
b. m. o godz. 5 po południu, Zwołał je delegat p. 
Fedorowicz z połecenia ministerstwa. Na porządku 
dziennym ukonstyttowanie się Izby i wybór pre- 
zydyum. b 

Biuro korespondencyjne, posiadające niestety 
wyłączny przywilej zorganizowanej instytucyi dla 
dostarczania dziennikom telegraficznych wiadomości, 
sprawia redakcyom pism polskich zbyt często bar 
dzo przykre niespodziauki właśnie w tych wypad- 
kach, kiedy powinno StAĆ na wysokości swojego za- 
dania. Ile razy chodzi 0 sprawy, większą mające 
dla nas doniosłość, Biuro korespondencyjne dostaje 
nagle jakby krótkiego Wźroku i przytępionego słu- 
cha, skutkiem czego otrzymujemy wiadomości, któ- 
re zaraz przy pierwszem ich odczytaniu zdradzają 
niedokładność i widoczną kontuzyę. Nie zawsze mo- 
żemy na czas postarać SIę o wiadomość, z prywa- 
tnego Żródła i mnsimy ze Szkodą dla pisma poprze: 
stawać na telegramach, świecących lukami. Tak by- 
ło wczoraj z wiadomościami o zaburzeniach we 
Lwowie. Znowu Biuro korespondencyjne co naj- 
mniej nie depisało. 

Z Towarzystwa ratunkowego w Krakowie. 
Sprawozdanie Towarzystwa ratunkowego w Krako- 
wie wykazuje, że w miesiąca maju pogotowie u- 
dzieliło pomocy w 292 wypadkach, z tego w dzień 
223, w nocy 69 razy. Nagłych zasłabnięć na ulicy 
było 30 wypadków. cięższych przypadków chirurgi- 
cznych 139, samobójstw 7, napadów obłąkania 7, 
nagłych śmierci 8, chorych przewiezionych do szpi- 
tala 78. Dotkniętych i korzystających z pomocy To- 
warzystwa ratunkowego było mężczyzn 146, kobiet 
96, dzieci 12. Służbę pełniło ochotników 84. Liczba 
członków wspierających Towarzystwa wynosi 234, 
czynnych lekarzy 41, medyków 42. 

Pierwsza ofiara kąpieli w Wiśle. Wczoraj 
utonął w Wiśle dziewięcioletni chłopczyk, Roman 
Andrusikiewicz, syn oficyała sądowego. O godz. 8 
wieczorem poszedł z ojcem kąpać się do Wisły w 
miejscu za mostem kolejowym w Dębnikach. Syn 
stał u brzegu, gdy ojciec począł nagle tonąć, Wów- 
czas syn rzucił się za ojcem, chcąc go ratować. 
Ojciec został uratowany przez pewnego studenta, 


kami. Jedną z największych trudności, jakie nasn- |ale zato biedny chłopczyna utonął w nurtach Wi- 


wają się gniazdom sokolskim w takich stronach, 
jest brak własnych domów. Skoro bowiem powie- 


sły. Zwłok nie można było dotychczas odnaleść, 
A cóż ta uchwalona przez sekcyę dobroczynną 


dzie się przeciwnikom odmówić im wszelkie lokale, | w Krakowie „straż bezpieczeństwa” na Wiśle. Jest 


gniazdo skazane jest na bezczynność i w bezczyn- 


ona, czy jej nie ma? A jeżeli jest, to jak spełnia 


ności tej zwykle się rozpada. Jest tedy wprost 0- |awe obowiązki ? 


bowiązkiem społeczeństwa naszego, wspierać wszel- 
kie usiłowania, mające na celu dopomożenie zagro- 


Droglego psa posiada jeden z profesorów uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. Pies ten, piękny wyżeł 


żonym gniazdom takim do stworzenia sobie wła-|ma zwyczaj zjadać papiery, oczywiście nie z gło- 


snych przybytków, własnych, że się tak wyrazimy, 
ognisk domewych., Taki cel ma także festyu, 
jaki odbędzie się w niedzielę dnia 8 bm. w par- 


du, ale z kaprysu. Przed kilkunastu dniami pan 
profesor, odbywając siestę , spostrzega, że wyżeł 
żuje papier, którego koniec, wystający z pyska zwie 


Z sali sądowej. Za groźne awantury, wypra- 
wiane w nocy dnia 29 kwietnia b. r. skazany zo- 
stał dzisiaj przez krakowski trybunał karny, wy- 
robaik Wiktor Knapik na 3 miesiące ciężkiego wię- 
zienia. Mianowicie Knapik nocy owej kazał sobie 
dać w restauracyi Federgriina przy ulicy Sławkow- 
skiej jadła i napitku za 1 złr. 60 ct., których po: 
tem nie zapłacił, następnie w restauracyi Irli przy 
ulicy Łobzowskiej dopuścił się czynnego gwałtu i 
zamachu na osobie właściciela i jego żony, poczem 
wywołał awanturę tak wielką, że zagrożony Irla 
musiał bronić się rewolwerem, wkońcu na ulicy 
Diugiej zaczepił towarzystwo artystów teatru lu- 
dowego, aż przez policyę i kilku przechodniów w 
bezwładniony i aresztowany został. 

Na dzisiejszej rozprawie tłómaczył się Knapik 
zupełnem opilstwem owej nocy, lecz gdy świadko 
wie stwierdzili, że Knapik wyrabiał tak grożne 
awantury w stanie trzeżwym, trybauał uznał go 
winuym wszystkich mu zarzueonych występków i 
wymierzył mu karę 3-miesięcznego więzienia. — 
Może ten surowy lecz słuszny wyrok choć trochę 
wpłynie na uspokojenie się tych nocnych awantur- 
ników, którzy ostatniemi czasy tak bardzo dali się 
mieszkańcom Krakowa we znaki. 

Slub, P. Adolf Czerny, znany przyjaciel nasz, 
redaktor „Słovanskiego Przebleda*, wychodzącego 
w Pradze czeskiej, wstępuje jatro w związki mał- 
Żeńskie z panną Reinerówną. Ponieważ nie wątpi- 
my, że wiadomość ta ncieszy liczne szeregi przy- 
jaciół Czernego i skłoni ich do przesłania życzeń, 
podajemy jego adres: Adolf Czerny, Praha-Smichow, 
Zahroda Kinskiego. 

Bochnia, 2 czerwca. Uroczystym był wczorajszy 
dzień dla tutejszego gniazda sokolego. „Sokół“ bo- 
cheński obchodził pamięć legionów i składał cześć 
tym, którzy nazawsze będą wzorem miłości Ojczy« 
zny. W ich sercu skrystalizowane uczucie „Jeszcze 
nie zginęła“ przetrwa wieki i będzie hasłem do 
wielkich czynów. Gdyby nie było legionów, nie by- 
łoby w historyi naszej roku 1831 i 1863. 

W setną rocznicę utworzenia legionów wmuro- 
wał „Sokół* bocheński w kościele farnym piękną 
tablicę pamiątkową z popiersiem Dąbrowskiego, ja- 
ko twórcy legionów i obywatela ziemi bocheńskiej. 
Do tej tablicy i celom wysłuchania mszy św. odbył 
się wczoraj pochód z „Sokoła“. Na czele jego szła 
orkiestra salinarna, za nią kilkaset młodzi sokolej 
i pełna drużyna ze sztandarem. Trzy dziewczątka 
niosły wieniec z zieleni, bzów i kwiatów, który 
złożonym został na tablicy pamiątkowej. 

Po południu odbył się na boiskach Sokoła fe- 
styn, który zgromadził przeszło dwa tysiące osób. 
Czysty zysk z festynu około 400 koron, zawdzię- 
cza „Sokół* pięknym paniom bocheńskim, które ro- 
zumiejąc cele „Sokoła*, przy każdej sposobności 
czynnie spieszą mu z pomocą. 

W niedzielę 8 czerwca odbędzie się na cześć 
legionów w sali kasynowej uroczysty wieczór, któ- 
ry zagsl artysta-literat p. Stasiak, a wezmą łaska- 
wy współudział: p. Senowska, artystka teatru kra- 
kowskiego i w siedm cytr krakowskie towarzystwo 
miłośników cytry. 

Rachliwy wydział kasyna zajmuje się urządze: 
niem majówki, która złączy całą inteligencyę miej- 
8cową. 

W Warszawie wczoraj w nocy, po długiej i 
ciężkiej chorobie, zmarł Feliks Nawrocki, długo- 
letni profesor fizyologii w uniwersytecie warszaw- 
skim. 

Petersburg, 1 czerwca. (Oleg.) O zamordowaniu 
ministra oświaty Sipiagina krąży tutaj od dłuższe- 
go czasu wiadomość, która znajduje wiarę pośród 
inteligencyi, a nawet pośród osób, należących oczy- 
wiście do społeczeństwa rosyjskiego, a mających 
pewien kontakt ze sferami rządowemi, Zaznaczam 
tę wiadomość, nie wdając się oczywiście w rozbiór, 
o ile może być prawdziwą, lub nie, a nawet nie 
badając jej prawdopodobieństwa. 

A teraz jej treść. Otóż morderea Sipiagina we- 
dłag wspomnianej wórsyi, Wręczając mu swoje pi- 
smo, strzelił du niego Z rewolweru pięć razy. Mi- 
nister padł na ziemię, krwią zalany, a gdy nad- 
biegł wożny, chcąc nieść pomoc rannemu, sprawca 
zamachu powalił go celnym strzałem. Wnet po do- 
konaniu zamachn zjawiła się na miejscu policya i 
uwięziła mordercę, który, jak wiadomo, miał na 
sobie mundur oficerski, a mianowicie adjatanta. 

Dotąd wszystko Bię zgadza z telegramami Agen- 
cyi rosyjskiej. Ale krążąca w Petersburgu wiado- 
mość powiada, że w kilkanaście minut po uwięzie- 
nia i odprowadzeniu sprawcy zamachu przez poli- 
cyę, zjawiła się ua miejscu wypadku znowu poli- 
cya, ażeby mordercę uwięzić. Zdziwiony personal 
ministerstwa oświaty odpowiada , że mordercę za- 
brała już policya , która natychmiast po strzałach 
przybyła. Nawzajem policya odpowiada, że nic |o 
tem nie wie i wyraża przekonanie; że zaszło chy- 
ba jakieś nieporozumienie. 

Zaczęto badać sprawę i oto okazać się miało, że 
pierwszy oddział policyjny, który zabrał z sobą 
Bałmaszewa, składał się z przebranych w mundary 
policyjne spiskowców, którzy ruzem z uwięzionym 
sprawcą zamachu znikli bez śladu. Reszta wiado- 
mości urzędowych o konstatowaniu tożsamości 080- 
by mordercy, 0 sądzie, o wyroku i śmierci i wyko- 
naniu tego wyroku ma być — wedłag wspomnianej 
wersyi — fikcyą oficyalną. Nareszcie wersya ta po- 
wiada, że nawet nazwisko Bałmaszewa zmyślił rząd, 
w ostatnich bowiem kilkunastu latach na uniwer- 
sytet kijowski nie uczęszczał student, noszący ta- 
kie nazwisko. Relata refero. 

Proces przeciwko byłym dyrektorom spielha- 
genowskich banków hypotecznych w Berlinie budzi 
w Niemczech wielkie zajęcie. Instytucye, których 
kierownikami i przełożonymi byli ci „niemieccy mę- 
żowie*, nosiły nazwy: pruskiego akcyjnego banku 
hypotecznego i niemieckiego banku pożyczkowego 
ziemskiego. Oskarżeni dziś dyrektorowie fałszowali 
bilanse, kapczyli hypotekami, kradli i rabowali. — 
W towarzystwie berlińskiem zajmowali stanowisko 
wybitne: operowali milionami, które powierzano im 
spokojnie, bo każdy wiedział, że ma do czynienia 
z lndźmi, którzy istotnie miliony posiadali w pry- 
watnym majątku. 


1463 mm, termometrn 


marek. Stałej pensyi pobierał z obu banków, na 


rocznego dochodu dwakroć sto tysięcy marek. 

Podobnież milionerami byli jeszcze w r. 1900: 
radca Edward Schmidt (płacił podatek od majątku 
2 i pół miliona marek), wziął posagu za żoną 5 mi- 
lionów marek, pobierał pensyi i tantyem 50.000 m.; 
dyrektor Warsiński (3 miliony marek — pensya 
110.000 m.); dyrektor Otton Sanden (3 miliony 
marek — pensya 180.000 m.). Majątki innych obli- 
czane były tylko na krocie, ale i ich pensye wy- 
nosiły od 50 do 100.000 m. 

Wszyscy oświadczają teraz sądowi, że się uwa- 
żają za niewinnych, 


Zmarli. Józef Sokoll, emer. nadgeometra, w 78 rokn 
życia umarł w Myślenicach. 


Mianowania, odznaczenia I przeniesienia. „Wiener Ztg* 
ogłasza: Cesarz nadał nadzwyczajnemu profesorowi we- 
terynaryi i prywatnemu doceutuwi uniwersytetu łwow- 
skiego drowi Józefowi Nussbaumowi tytuł zwyczajnego 
profesora. 

Cesarz nadał z okazyi przeniesienia na własne żąda- 
nie w stały stan spoczynku staroście w Uieszanowie 
Tytusowi Karchezy'emu order Franciszka Józefa. 

Minister sprawiedliwości przeniósł substytuta proku- 
ratoryi Tytusa Zakrzewskiego z Sambora do Lwowa, 
Józefa Jaworskiego z Wadowic do Przemyśla, Romana 
Lewickiego ze Stanisławowa do Lwowa; dalej zamiano- 
wał zastępcą prokuratora w VIII klasie rangi substy- 
tuta prokuratoryi Adama Schneidra we Lwowie i ad- 
janktów sądowych Czesława Wójcickiego z Przemyślau 
dla Sambora, Klemensa Kulczyckiego z Jaworowa dla 
Stanisławowa, Juliusza Kołczykiewicza ze Skolege do 
Stryja, dra Stanisława Zagórskiego dla Lwowa; 

„przeniósł substytnta prokuratoryi Teodora Przychodz- 
kiego z Rzeszowa do Nowego Sącza i zamianował sub- 
stytutami prokuratoryi w VIII klasie rangi adjunktów 
sądowych: Mieczysława Ujejskiego z Chrzanowa dla 
Tarnowa, dra Stefana Cięglewicza z Jasła dla Rzeszo- 
wa, dra Feliksa Rosuera z Andrychowa dla Wadowic. 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował aus- 
kaltantami praktykantów sądowych: Jakoba Chrząszcza, 
Tadeusza Dziamę i Jana Szurka. 


Składki. Zamiast wieńca na trumnę kolegi 5. p. Hi- 
polita Wójcickiego i kolegi $. p. Wilhelma Zahary zło- 
żyło Tow. wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Ja- 
giellońskiego 20 K na gimnazyum polskie w Cieszynie. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


We środę 4 czerwca: „Kordysn*, 

We czwartek 5 czerwca: „Trójka hultajska*, 

W sobotę 7 czerwca: „Krewniaki*, 

W niedzielę 8 czerwca: „Przekupka warszawska”. 


Repertoar Teatru ludowego. 
We czwartek 5 czerwca: „Kaśka Karyatyda* (ceny 


zniżone), 


W sobotę 7 czerwca: „Żyd polski“, 
W niedziełę 8 czerwca: „Wesele landszturmisty*. 


We środę 4 czerwca: Franciszka Ca 


Z kalendarza. 


rac. i Kwiryna b.; we czwartek 5 czerwca: Bonifacego 
b. m, i Zenaidy m.; 
sowego, Norberta op. w. 


w piątek 6 czerwca: Serca Jeza- 


Wschód słońca 4 czerwca o godziaie 3 minut 38, za- 


chód o godzinia 7 minut 37; długość dnia godzin 15 
minut 59. 


Z krakowskiego ebserwatoryum. Dniu 2 czerwca po- 


godnie. Termometr doszedł od 162 do 27:6 U. 


Barometr idzie w górę. 

Dpia 8 czerwca-_o godzinie 7 rano stan barometru 
83 ©, 

Wiatr północno-wschodni. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 


po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości naukowe, literackie Í artystyczne. 


— Z wystawy Towarzystwa przyjaciół sztuk 


p'ęknych. Po dłaższej stagnacyi, jaka na. wiosnę 
panowała w naszym Salonie, nastąpiło w ostatuim 
czasie na wystawie znaczne ożywienie. Usprawie- 
dliwiają je w pełni dwie niezwykle zajmujące wy- 
stawy, które, zarówno tematem, jak i charakterem, 
mają prawo budzić uzasadnione zainteresowanie pu- 
bliczności. P. Piotr Stachiewicz, jedyny dzis może 
w Polsce znakomity ilustrator, wystawił ua od- 
dzielnej wystawie swój bogaty zbiór kartonów do 
wspaniałego wydania ilustrowanego „Quo vadis“ 
Sienkiewicza. Kilkadziesiąt ilustracyj, skomponowa- 
nych na podstawie studyów, czynionych przez arty- 
stę w Rzymie, nęci oko szlachetnemi liniami rysna- 
ku i wskrzeszając świat klasyczny, daje świade- 
ctwo wykwintnego poczucia artystycznego twórcy, 


który zualazł tu nader wdzięczne i właściwe dla 


swego talentu pole. 


Nie ulega wątpliwości, że cykl „Quo vadis“ — 
owoc 2-letniej pracy artysty — jest jednem z naj- 
celniejszych dzieł naszego ilustratorstwa , a bez- 
sprzecznie najświetniejszych popisów jego talentu. 
Z cyklem tym nie mogą nawet iść w porównanie 
usiłowania licznych zagranicznych ilustratorów Sien- 
kiewicza, którzy tensam temat podejmowali. 

Niemniej zajmującą jest, wystawa 28 projektów 
konkarsowych na wielki ołtarz do kościoła para- 
fialnego W Zakopanem. — Przynosi ona pomysły 
wielce różnorodne w stylu i nawskróś oryginalne. 
Przeważa pomiędzy niemi charakter swojski i styl 
zakopański, choć nie brak prób renesansowych, ba- 
rokowych, gotyckich, a nawet empire'u. Największe 
zajęcie budzi nagrodzony projekt p. Mączyńskiego, 
młodego architekta, który od kilku lat na wszyst- 
kich konkursach zdobywa pierwsze nagrody, tak 
u nas w kraju, jak nawet w Paryżu. Ale obok te- 
go projektu oraz rysunku p. Zużeckiego, odznaczo- 
nego 2-gą nagrodą, nie brak jeszcze innych nader 
oryginalnych i wdzięcznych pomysłów. Jest kilka, 
uznanych powszechnie za bardzo poetyczne. Można- 
by je bardzo dobrze zużytkować w naszych kościo- 
łach wiejskich , zamiast tych brzydkich, nowocze- 
snych płodów małomiasteczkowego stolaratwa, lub— 
co jeszcze gorzej — owych banalnycbh fabrykatów 
tyrolskich, tak niestety protegowanych w niektórych 
okolicach. 

Jak się dowiadujemy, zarząd wystawy gotuje 
w najbliższym czasie różne inne niespodzianki, a 
jedną z największych będzie zbiorowa wystawa 


rzeżb Rodina, która przybędzie w niedalekiej przy- `“ 


szłości, po zamknięciu wystawy w Radolpkinum 


Główny oskarżony „radca“ Edward Sanden ma |w Pradze. 


ku dra Jordana. Komitet stara się o to, ażeby |rzęcia ozdobiony był zajmującym wielce rysunkiem |lat 64 i ma siedmioro dzieci, z których najstarsze 


program zainteresował jak najszersze koła. Oprócz ' kolorowym. P. profesor wstaje z fotelu, wydziera ma lat 25, najmłodsze zale 


Dla Przzewiele>_neGgo 
Duchowieństwa 


„Kapelusze Rzymskie” 


poleca 


— Klub słowiański odbył dnia 31 z. m. zwy- 


dwie 6. Rozpoczął ka-|czajne swe posiedzenie w mieszkaniu prezesa prof. 


Zdzisław Zdanowicz 


Kraków, Sławkowska 8, vis-à-vis Hotelu Saskiego i Grand 


"Sg" 


NOWA REFORMA. _ Nr. 125. 3 


Sroda, 4 Czerwca 1902. 


chalewskiego, lab pod powyżej wymienionym adre- ustępstwami pracodawców. Posiedzenie trwało 


między stacyami Torskie i Worwolińce w przybli- 
kk do godz. 2 w południe i po południu potrwa 


: Strejk. 
żenia na przeciąg 7 dni. Rach osobowy z przesia- j 


dra Zdziechowskiego, a głównym przedmiotem oży” 


i jaką w 0* : ; a : i i 
wionych rozpraw była sprawa TO T story | daniem, a paknnkowy z przenoszeniem utrzymuje | Tow. literackie im. Mickiewicza we Lwowie | dalej. l i a sa 4 Aa . nade robotnicy 
statnich czasach pewne źle poinłor mn jakieś się nadal. przypomina swym zamiejscowym członkom, że wraz Żądania robotników. EE na owinchi sie zbieli sle «do! abw 

zy. uchwa 


z II zeszytem „Pamiętnika Literackiego“ rozesłano| Po dłuższych naradach delegaci strejkujących 
im czeki w celn złożenia wkładek zaległych i bie- | postawili następujące żądania: 
żących. 1) Płaca dla cieśli i murarzy ma wynosić 

Konkurs na afisz „Filharmonii* lwowskiej roz-|3 kor. 60 halerzy, pomocnicy 1 kor. 30 hal. 
strzygnięto wezoraj. Nagrody nikomn nie przyzna- 2) Czas pracy ma trwać 91/, godz. dziennie 
no. Najlepsze projekty nadesłali p. Zygmnnt Dzbań-| z 11/4, godz. przerwą na obiad. 
ski i p. Stanisław Dębicki. Z nimi traktować bę-| Na 7 innych punktów zgodzono się obopólnie. 
dzie komisya, aby wykonali nowe projekty na afisz. Co do punktu zniesienia robót akordowych, 

Zamknięcie politechniki, „Gazeta Narodowa* |żądali delegaci strejkujących, by roboty akor- 
zamieszcza następujący telegram „prywatny* z Wie- | dowe nie były również oddawane podmajstrzym. 
p salaini EM NE 0 Oświadczenie pracodawców. 

a , że minister oświaty, dr , RE ; ; 
A e nk va na pa p a naradzie pracodawców ogłosił reprezentantów stronnictw radykalnych. 
RS GRABIE | naj i 3 Ern przewodniczący nastepujące ostateczne ich u- 

j anowi termin p INY) | stępstwa: Gorkij. 
Petersburg, 3 czerwca. Maksym Gorkij wraz 


w którym słachacze porzacą strejk i zaczną Uczę- arczi 
szczać na wykłady — w a bowiem ra- A a P e A 2 w : f ; n E 
zie aapi mknigele pali hal 1 Dna waa J pomocnika |z rodziną przeniósł się do gubernii niźno-no- 
i O hal. dziennie. Ceny te są minimalne. | wogrodzkiej i tam stale zamieszkał 
Repertoar Teatru lwowskiego. Pracodawcy zgodzili się na założenie biura 
We środę 4 czerwca: „Wazon japoński“. pracy, z tem aby do 14 dni delegaci budowni- Tołstoj. 
(Telefonem). czych, majstrów murarskich i ciesielskich za-| Petersburg, 3 czerwca. „Nowoje Wremia* 
Lwów, 3 czekircś, Na tujejszajó iS nitowwnia- stanowili się nad organizacją tego biura. donosi o stanie zdrowia hr. Tołstoja z Jałty: 
siono w ciąga dnia wczorajszego 400 podań o wy- Ultiwatum robotników. Działalność serca i ogólny stan dobry. Kompli- 
danie świadectwa odejścia. _ Po naradach robotników wszedł na salę p. kacya nie nastąpiła. Rekonwalescencya przy- 
Lwów, 3 czerwca. Konsul niemiecki baron | Żelaszkiewicz i zawiadomił budowniczych o|Żiera normalny charakter. 
Speeshard udaje się w tych dniach na 7-tygo- wyniku obrad, mianowicie, że po długiej nara- Pokój 
dniowy urlop, a na zastępstwo jego przybędzie | dzie ułożyli robotnicy „ultimatum*, od którego F 
konsul Rieger z Kowna. nie odstąpią. Pretorya , 3 cgerwca. Przeważna część wo- 
Lwów, 3 czerwca. W sali uniwersytetu lu- Żądają mianowicie dla murarzy 3 K 40 b., dzów boerskich opuszcza miasto, aby rozwiązać 
dowego czeladnicy krawieccy radzili wczoraj | dla cieśli 3 K 20 h., dla pomocnie 1 K 20 h, swoje”oddziaty;"co potimamzaig mni EO 
nad systematyczną obniżką cen przez majstrów. | dla pomocników 1 K 70 h. Żądają także pół| ~ Londyn, 9 czerwca. Av Azio Mo NONE 
Po dłuższej dyskusyi postanowiono jak najści-| godziny na Śniadanie. prezydent Salisbury podobne oświadczenie o 
Slej zorganizować się, ewentualnie zagrozić| Wobec tego, że budowniczowie ze swej stro- | 74Waron pokoju, jak lord Balfour w Izbie niż- 
strejkiem, jeżeli majstrowie nie zgodzą się na |ny postawili pewne ultimatum, zawiadomił ich | 57: Rosebery złożył rządowi życzenie z powo- 
du ukończenia wojny i wyraził nadzieję, że od- 
tąd rozpocznie się nowa praca wśród pokoju 


rzetiw klubowi, przypisując 
polityczne. Dla nsnnięcia owych PRE, 
stawnych pogłosek postanowiono nroa ES 
wyraźny przepis statntów, wyklnezający JA e 
klubn wszelką działalność polityczną, wsknt w. 
go klnb niema prawa zajmować jakiegokolw e z 
nowiska wobec bieżących prądów polioa a 
Klnb został powołany do życia dla wys” 
instytncji, któraby zaznajamiała i 
z polską literaturą i knltnrą 1 ABT" 
znajomość słowiańszczyzny pośród po. bn. stwier- 
czeństwa. Zebrani licznie członkowie kla 
dzili jednomyślnie, że dotychezasoWy i 
klnbn odpowiada zapełnie wamap koa io 
i w tej myśli członkowie WyTszlii pA 
zaufanie swemu prezesowi, składając P 
za jego dotychczasową prac®& tosiono, że idea 
W szczegółowych rozprawach RE plas znano ją 
słowiańska nie jest wymysłem zz w wiekach 
bowiem w Polsce i W Ozeohać zmienionych wa- 
średnich, Wzmożenie Się tym rneha, 
rankach wymaga koniecznie H 7 tego względn 
aby nie radzono 0 na baz adi 
wskazanem jest także. O rocznie na zie- 
rzy słowiańskich, urządzany® į 
miach słowiańskich, dziennikarze 
najliczniejszą reprezentacyę i E 
wiskiem swem bronili wstępa się mogły- Godność 
poglądom, jakieby tam pojaw rneba słowiańskim 
narodowa wymaga, abyśmy o polskiej myśli. 
bronili miejsca i głosn nal I irat członka R, 
jmnjąc ; edeu- 
noae grałdzi oj pete 
sza“, dokonanym przez 0r% 20 przekładzie tym, 
sora uniwersytetu Ww Zegrze Bie wiedziano i za- 


Hodowia drobiu. Ministerstwo rolnictwa zarzą- 
dziło badania, celem obmyślenia środków, wiodących 
do podniesienia hodowli drobiu, tej ważnej dla kra- 
jów austryacktch gałęzi gospodarstwa rolnego. Ho- 
dowla drobin wzrasta wprawdzie w Austryi co rô- 
kn, mimo to jednakże konknrencya Rosgi, Serbii, 
rudzież Włoch spowodowała ministerstwo rolnictwa 
do podjęcia akcyi około podniesienia tej hodowli. 
Jak wielki dochód przynosi chów drobin, wykazują 
-| daty statystyczne. I tak w r. 1894 wywieziome Z 
Anstro- Węgier drobin i produktów hodowli drobin 
za 531/, miliona złr.; przywóz zaś ograniczył SIĘ 
na cyfrze 9'2 miliona złr., a więc bilans handlo- 
wy hodowli drobia wykazał dochód w kwocie 44 
milionów złr. W r. 1900 wywóz wynssił 69:6 mi- 
liona, przywóz 195 miliona złr., a więc stan czyn- 
ny bilansu handlowego wykazał 50'1 miliona gnl- 
denów, czyli 1002 miliona koron. Z kwoty tej WY- 
pada na drób 7'4 miliona złr., Na jaja 359 zir., 
na pierze i inne prodnkty hodowli drobin 7:5 mi- 
liona złr. Stosanek Aastryi do Węgier w wywozle 
jaj przedstawia się jak 4 : 5. 

IN obec takich Sh statystycznych ważność hodo- 
wli drobiu jest sprawą, nie potrzebującą dłagich 
dowodzeń. Ministerstwo rolnictwa, chcąc tę gałąż 
gospodarstwa rolnego podnieść, uczynić zdolną do 
stawiania czoła wszelkiej konkurencyi, wezwało 
wszystkie namiestnietwa i rządy krajowe, ażeby 
porozumiały się z rolniezemi korporacyami i przy 
współndziale stowarzyszeń hodowców drobia wdro- 
żyły jak najobszerniejszą akcyę dla podniesienia 
hodowli drobin. W ten sposób ma być zebrany 
wszechstronny materyał informacyjny dla nżytkn 
ministerstwa rolnictwa, które jeszcze w sprawie tej 


zasięgnie zdania Rady rolniczej. 


podnoszą P 


tendeno robotników takichsamych fabryk w Paryżu i 


rozpoczęli strejk powszechny. 


Przestroga dla Loubeta. 


Paryż, 3 czerwca. Wybór Leona Bourgeois 
prezydentem Izby deputowanych uważa prasa 
za zwycięstwo radykalizmu i antyklerykali- 
zmu. Stronnictwa dotychczasowej większości 
dały przez wybór ten przestrogę Loubetowi, 
ażeby do przyszłego gabinetn nie powoływał 
członków stronnictwa Mólinea, lecz wyłącznie 
kiernnek prać 
a celowi 
łniejsze 
wania 


cennik. imieniem p. Kędzierski, że budowniczowie ob- 
ać WIEŻA stają przy swoich warunkach. 


Tzecz dziwna — dugain iósł o nim przed r A i p AT nad rozwojem handln i przemysłu w Afryce 
ledwo pobieżną wzmian za Objaw tem dzi-| Wiedeń, 3 ozerwon, (Targ Zaca Jonie aa EN Krwawe rozruchy we Lwowie. ROR. N „Hańba im! i południowej. p y ry 

kilkn laty „Kraj“ peter zi znany slawista, autor dł M o yto na maj-czerwiec od 7:70 do 7:76. Żyto (Telefonem). AE ogłosił robotnikom wynik obrad z za-| Londyn, 3 czerwca. Król Edward otrzymuje 
wniejszy, że prof. Maretit, j“ (Słowianie Wina jesień od 711 do 712. Owies na maj-czerwiec od py , CZy się zgadzają na warunki budo-|ze wszech stron świata depesze z życzeniami. 


boś À Javori M davnin lską i we na: 
głośnego dzieła „Sł8 się literatnra poe à 


starożytności), zajmowa ważny rozdział poświęcił 


Lwów, 3 czerwca. Wypada przypomnieć głó- |wniczych. Na to z piersi wszystkich obecnych 
wny postulat, jaki stawiali robotnicy budowla- | rozległy się okrzyki: „hańba im“, „nie godzi- 
ni. Oto chodziło o podwyższenie płacy dzien-| my się“, „trwamy dalej w strejku*. 


ud 540 do 542. Owies na jesień od —— 
i oc ad 7:48 do 750. Kukury- 
m róż maj-orer a 6:23 do 621. Kukurydza na 


, ele Ra. o że tłómacz | dza na czer wiec-lipiec kę sierpień- r ; ; A l EA x 
desa o DE dowiedzieliśmy A ady poe. | lipiec-sierpień 0d — — so: zm. O nej dla kobiet je d ynie o 6 centów,| Wityk wezwał do spokojnego rozejścia się Pipowiedz giup zed AE 
olakom. Z refer 4 rozbiorem kryty wrzesień od —*— do . Rzepak na sierpień-|dla mężczyzn o0 10! Na podwyższenie to,|w imię tych, którzy stoją już przed tronem Miohał Konopiński. 


? 3p a í zę 3 Pih A Es 640 5 uż r Zi: b š 3 
poprzedził swój prze ckiewicza, A ta część jego | październik od 7:50, Rzepak na wrzesień-paź- | skromne, dotąd nie chcieli się zgodzić praco- | najwyższego. Na to obecni uchylili czapek z 


iory Se ; ną. Refe- | wrzesień od 748 do ; Îi- = g 3 dą 
a D Ai pozorzędn DE ista „Pana dziernik e 6'23 z 624. Olej rzepakowy na wrzesień or. MNA ZKE A głowy i poczęli powoli się rozchod zić. 5 
w z R jeń od —— do ——. |. sta 08 | ikuj ADEE 
rent przytoczył kilka „szef mieli sposobność prze- case silnie, żyto pewnie, reszta słabo; pogoda umarło: Jan Sieradzki "7giel Antschel, nie- s an strejkujących. N ESŁANE. 
Tadensza*, z których 7° F jęknem jest to tłoma- | piękna. ica na | znana kobieta potratowana przez konie Mozes|. -* 52) kujący od rana zalegają ry- rtykały WADE TOS FAR 
konać się, jak wiernem A treść i dacha ntwo- czerwos. (Targ zbożowy.) Pszenio A nek i przyległe ulice, wyczekując Redakcyi). 


Budapeszt, ch: do 9'16. Pszenica na październik od | Licht i Matys Nostke. Mówią o zabiciu jakie- 
8] c 519, Żyto na październik od 6'79 Mg goś ucznia, lecz nazwisko jego na razie nie- 
Owies na październik od 5:91 do 594. Kukurydzi znane. ; 

Liczba rannych, którzy się zgłosili 


czerwiec y Rzepak na sierpień 0 : iła d dzi 
525 do ! wprost do stacyi, wynosiła do 10 godziny wie- E 3 
czorem 49. Bardzo wielu rannych nie zgłosiło wanie chleba na placu Strzeleckim, 


Oferty mierne, chęć 
ne; ciepło. się na stacyę ratunkową. Wystąpienie posła Brejtera w parlamencie, 
Na oddziale chirurgicznym leży 14 chorych,| Wiedeń, 3 czerwca, Na dzisiejszem posiedze- dlauera plaster przeciw odgniotkom, to jest 
prawie wszyscy bez wyjścia. niu Izby poselskiej poseł Breiter w zapyta- 10 gr. 25 pre. salicylowego kolodyam z 5 centigr. 
W pierwszym ataku na tłum zostało ra n-|niu do prezydenta Izby, hr. Vettera, zwrace | WIC481 z konopi. Fl. 72 hal. (60 fen.). Prawdzi- 
nych 9 huzarów: 7 lekko, 2 ciężko, a je-|uwagę na doniesienia dzienników o morder-|WJ tylko z napisem: Kronen-Apotheke, Berlin. — 


gle oddaj wyniku obrad. 

Spokój panuje zupełny. 

W ciągu rana policya aresztowała 4 robo- 
tników za ekscesy i pewną kobietę za rabo- 


czenie i jak donkon 
ru naszego wieszcza: 
Oto np. wstęp: 
„Litvo moja 


Dr W. Sadowski 


ordynuje, jak dawniej, u wód w Reichenhall 


w. |; t zdraylja 
aja! ti bi popa i : 
„24 (Bawarya), willa Schónheim. 


i jarlja 
e 7700 DAL kawki 
A radia tj, Danns ti car i AN shy 
ad te zgu”* żeli.“ 
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Gda opienierg omaszkowej w Warszawie. 
Utal wyspa JĄ heroina dramatyczna pożegna” 
talentowana P> blicznością krakowską, 


Ą jąkiś z pn „W 
Wszy się na CZ88 jak gościnę w Warszawie i wy- 


Niezawodnie i bez bóla działa prawdziwy Ra- 


Wyns w kopalniach w Boryshawil. 


Tozpopzęła artyst w jednej z najlepszych ró' | Ostatnia katastrofa rozmiarami, dotąd stwlerdzo- | qen z nich, Gwozik, walczy ze śmiercią. stwach, popełnionych wczoraj we Lwowie. — Z y= kg M aż” 

stąpik tam w lh at Jnika w Bztnce Kisielew- nymi przenosi wszystkie, jakie sią w ostatnich Aresztowano wczoraj osób 2G lywszygt: M ejj CENEO wa do dys. = = = —————— 

Swego repertoaci, krytyka warszawska rozpływa | zasąch przytrafiły. Rozpoczęło się od szyba da" | kich odstawiono do sądu karnego. RZ zał IE hę wiadomości. o 
sty kz p Ponieważ dzisiaj rząd musi jnż posiadać do- 


Rogatki miasta są obsadzone patrola- 
mi, które w razie rozruchów mają, powstrzy- 
mać wszelki przypływ ludności wiejskiej do 
dry 3 czerwca. „Słowo Polskie* zapisuje 
nieprawdopodobną pogłoskę: „Na cytadeli ma 
być przygotowana armata do strzałn, która w 
razie, gdyby rozruchy przybrały większe roz- 
miary, ma trzykrotnym wystrzałem zaalarmo- 
wać całą załogę”. y , 

Również donosi „Słowo Polskie": O godzi- 
nie 5 zawezwano Towarzystwo ratunkowe na 
ulicę Szkarpową, gdzie padł jeden ranny. Na 
ratunek pospieszył dr Korman, za nim służący 
nieśli nosze. Wtem hazar, myśląc, że to ktoś 
z publiki, skierował w stronę Jego karabin. — 
Chwila, i lekarz padłby ofiara Swego obo- 
wiązku. Na szczęście dr Korman umie po wę” 
giersku. Krzyknął więc w tym języku, wska- 
zał na nosze i uniknął śmierci. 

Lwów, 3 czerwca. Telegr. Biura koresp. Przy 
rogatkach miejskich napadli robotnicy na wozy 
dowożące żywność do miasta i splądrowali je 
doszczętnie. : ; 

Z Ea. i Baszówki dochodzą wie- 
ści o ekscesach, jakich się dopuszczają tamtejsi 


rak: "PE jemaszkowej. 
sig w zahwytā nad grą P Ę k teatral- 
tny foletonista i kryty o 
a Dass 


wielkich 
n ; kreacyę 
Azywając 1) y iii których widz 2. wadi 
zdolność: anałey*, z0j4%, że RES ok 
aktorka, ale ->wy; przeraźliwie waoe ('wieżość. 
Sprawozdaweś „Gszety Polskiej* podnosi sw e a- 
4 jnofc i prostotę w Bre P- Siemaszkowej i 
aura". chnieniem talenta twórczego, czerp s 
Ro 2 podkłada inteligencyi. SE 
poz? ta P- Siemaszkową gorąco L KARĄ 
Przyjmowa*8 występy: których zapowiedziano cazy 


"| wnej „Compagnie franqalse*, obecnie ei: | 
do „Lilnderbanku*, gdzie wczoraj rano DAstĄp 
wybuch gazów naftowych w chwili, cy za OE 
znajdowali się pod slonia katastrofa więć odra 
olbrzymie rozmiary. i l 
aoai aei wydobyto 19 ków: 8 ran 
nych, a niewiadomo, ile ofiar jeszcze A i 
Gazów do tej chwili nie ngaszono, og å a 7 
się dalej, a stłamienie pożaru jest tem tradn e) a9; 
że robotnicy znajdują się jeszcze pasari żę 
palni. Palące się gazy bowiem stłamić można ze 
ko, zamykając szczelnie szyb i nie w 
dostępn powietrza. A nżyć tego Środka: py 
se względn na robotników, którzyby SIĘ masieli w 
takim razie podnsić. Naodwrót ratnnek ich, dopóki 
się gazy palą, jest niesłychanie trudny. | 
Fakt więc, Że dotychczas nie ngaszono ognia, 
grozi jego rozszerzeniem Bię, A nawet zniszezeut6m 


całych kopalń. 
Wogóle zauważy 


Kursa telegraficzne 


kładne wiadomości o wczorajszych zajściach 
Jszy J Wiedeń, 3 czerwca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 


s raj, zapytuje mowca prezydenta Izby,| Akcye auatryackiego Zakładn kredytowego 68960 

zy ce prezydenta gabineta wezwać imie-| akcye węgierskiego zakładu kredytowego 711'50. Akcye 

niem Izby, „aby o tych zajściach złożył Izbię | Anglobanku 27950. Akcye Unionbanku 643% —, Akcje 

sprawozdanie, iżby Izba wiedziała, co ma w tej Ltnderbanku 428:50. Akoye Bankwereinu 453 50. Akcye 

sprawie uczynić. UT Koci z Galicyjskiego Bankn hipote- 
Prezydent hr. Vetter oświadcza, że zawia- | kolei połndniowej pen e n aawa TJ 

domi prezydenta ministrów o tem życzeniu. 284—. Akcye N. Tramwaje lit. B. ——. Akoye ko: 
Jak słychać prezydent ministrów przy koń- 


lei Elbethal 45325, Akcye kolei Północnej 6740. Ak. 
cu dzisiejszego posiedzenia zabierze głos w spra- Pe kale Cueiniowieckie MTE SES: 2 pltzygla =. 
wie zajść we Lwowie. 


Akcye Rima Muranyi 516-—, Akoyə Pragski - 
rzystwa żelaznego 1361-—. Akoye Fizyki Dro. aż 


Akcye tureckie tytoniowe 29340, Ob 
z i IU ŇU i j 5 £ M EE E 
indemnizacyjne 97 65. Renta majowa 10170, E 


Telegraficzne i telefoniczne Ba". Listy Towaraysi a Erei tah ARAD OJO JE 
wiadomości „N. Reformy*| 


49/, Listy Banku krajowego 97'--. 4'/,9/, Listy Bauk 
krajowego 101'10. 49/, Listy Banka hipotecznego 95-76. 

Tarnopol, 3 czerwca. Wczoraj znikła mamka 
słnżąca a fabrykanta ram Sommersteina wraz z dzie- 


4*/,/,*Listy Banku hipotecznego 99'765. 6*/, Listy Ban- 
ku hipotecznego 110—. 4'/, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 98'90. 4%, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1898 97'—-. 4, Pożyczka miasta Lwowa 9460, 
l , Losy tureckio 10875. Marki 117'47. Ruble 25850. 
ekiem poraczonem jej opiece. Rodzice zaniepoko- 

jeni zwrócili się, po bezskntecznem całodziennem 

szukania, do żandarmeryi. Żandarmi wyśledzili pia- 

stankę, ale bez dziecka. Dopiero sutym poczęstnn- 

kiem udało się wydobyć zeznanie, że dziecko po 


i owodzenie. 
EE A zwiedzających Kraków. 
N — Inform arni dra WŁ Miłkowskiego opuścił 
i pe krótki, treściwy I RAE 
D, M Krakowie. SAY ać | 
miar dla osób przejeżdżający ać naj Mie 
a PY pen E h ta, noża. 
Be jęce zabytki PCT JG je WRACA 
Wlająca się jnż w PROW 
dwie 10 et. ` 
— Nowe książki: Bracia szlachta”, komedya 
St Brandowsk "Kraków 1902. 


é należy, że cały Borysław znaj- 
i i Żna o- 

+ się jak na walkanie I lada chwila mo 
pe * nim nowej jakiejś katastrofy. Pomi- 
nąwszy jnż bowiem z jednej strony wodę, z dra 
zlej gazy wybachowe, które zagroziły obecnie ko- 


iętać Borysław 
i kn, trzeba pamiętać, że cały y 
| a kby W korytarza, 0 bardzo Sil- 


Usposobienie ciągle ciche i bez ochoty. Węgierskie 
sprzedaże przygnębiły kredyty, konieo EB 

Cnkier (mdły) 17:10, spirytus (bez zmiany) 87:80. — 
Nalta bez zmiany. 


Cennik Izby handlowej i przemyełowej 


8 ch. , |leży w wąwozie, ja ; mordowani A 
zlachecka w4 Rad pieniądza. Stndyam ekonomi- nb przeciągach. robotnicy. Na miejsce wysłano urzędników z GÓR A wice r A pE Era w Krakowie 
A AlE kw olska. 1902. EA" Korytarz ten wypełniony jest mnóstwem dre- odpowiednią eskortą żandarmery!, M, || Mamkę KA uni (ENG zlecięcia. s 2 czerwoa 1%C2 r. godzina 1 w poładnis, 
RZA Księga", tory nanki 0 człowieku | ych domków, które poprzegradzane są wie-| Do szpitala powszechnego przywi® | Sosnowiec, 3 czerwca. W jednej + Pa Korony 
. Radliński: Czasy przedhistoryczne i ZEE 1 W razie więc zapalenia się któ» |. ; dnia wczorajszego 14 osób. Z tych A) c J J z najwię- - Walety płacą żądają 
Antropologia). Tom * = okształeonia). Warsza- | 79m ak czyt jak się to już raz zdarzyło, kj, Ry zał jedna jest umierająca. Re- ko eszych kopalń, „Saturn“, wybuchł = peparoge. aj dwa | U 26 364 26 
Starożytne. (Biblioteka z EOE YE 4 tei koliczności cał A ard i drowiejee W szpi- pożar, który łatwo może się zamienić w wielką | prapki papierowe . . . . . ..... oma 3 
i : dpowiednim składzie innych okolicz Y | szta prawdopodobnie wyzdrowieje. 84 k trof ienbliczat : anki papierowe . . . . . . . . . 95 — 26 560 
wa 1902. tosteczko powiato- przy odp 3 "r p A idnie sie 10 żołnierz atastroię o nieoblicza nych rozmiarach. — | Dwudsiestotrankówki łoci h 
NELE Borysław może być zniszezony przez ogien. talu wojskowym znajduje Się TIW chwili wybuchnięcia pożaru znajdowało się "mini idż SE 


Dr Fr. Bujak: Limanowa szy. Kraków. G. Ge- t bardzo ciężko ranny, inni 
we. Stan społeczny i oso y. : 
bethner į Bt. re unków alko- 
Dr R Ska. 1902 0 wpływie tr i 
r . Dyb ki: i i cy. „WÓW. 
holicznych A teh O aka 
Księgarnia polska. 1902. z 
W Sołowijówee 8 
z dżiejów Polski, Lwów 190% 


Obecny pożar rozmiarami swemi jest katastrofą 
takiej miary, że trndno na razie nawet sprawę 
zdać sobie choćby jedynie z tego powoda, że w cał- 
kiem zrozumiały sposób ludzie z przestrachn głowy 
potracili, a lnmentnjące rodziny ofiar lub zagrożo” 
nych powiększają tylko zwyczajne w takich razach 
zamieszanie. Ustalenie listy strat w ładziach będzie 
możebne po zestawieniu wykazu robotników, którzy 
nie zeszli dziś pod ziemię. ~“ ; 

Co do przyczyn katastrofy, to także nie powne- 
go wiedzieć nie można. Istnieją tylko przypnszcze” 


huzarów. Jeden jes 


ah Konferencye. a 
a. (Tel. Biura kor.) Dziś o 


lwów, 3 Cczerwć k ; z 
godzinie 10 rano odbyło się w sali ratuszowej 


poufne posiedzenie budowniczych i majstrów 


murarskich i cieselskich celem zastanowienia 


się nad żądaniami strejkujący ch. wet} 
Nastąpiła konferencya jawna. w której wzięli 
udział i delegaci robotników. Na tej konferen- 


cyi przedstawili pp. Śliwiński i Fiszer wyniki 


jj Listy zastawne Banka krajow, 101 — 109 —- 


a o n a 
wietnia 1863. Ustęp : 4f, Listy tast. gal. Tow. rod. riom. niok, 46 50 


Steyna, których rodacy tak dzielnie walczyli AEA ae A HAGA 41 letnie 06 50 47 50 


o swe prawa. 


Strejk w Morawskiej Ostrawie. 


ow » s »ńóletuio 96 235 97 — 
tli. Obligacya I peżyczki. 


4'/, Galicyjskie obligacye propiaacyjne 38 60 
40/, Pożyczka krajowa s r. 1843 4 D 96 75 st TA 


Dział ekonomiczny; 


. s 0 

Udział krajó datku wódki. Piszą nia, „że to, iż wczoraj nie ratowali EJ poufnej i 2 p m koni. ak EN ikajen A kobiet Tonia a) » = 1 aa WE. 100 E 101 3 
nam z Wiednia. w po joitt a dzień był gorący, że więc z I a i RS dzili się podwyższyć płacę a cie l E JE 5 10-godzinnej pracy i zapłaty 1 K 30 hal. 5°), Obligacye komunalne Banku kraj. 102 — 108 — 

Na podstawie dnia 8 "Pe 1 oo ną | M pokładów kopalnianych nagromać PW _|80 hal, dla murarzy na 3 K ES. PB dziennie. th łu w A n » 10025 10125 
podwyższającej mk 4 wódki z 20 I 0.000 gazów, że dzisiaj z drobnej jnż przyczyny % | nie za 10-godzinny dzień pracy. - koja © u „ kolejowe . . . . . . . 26 75 9775 
hektolitrze, który a A |iminowano na 19,8 oda pił wybach. i ków zamieszkałym we Lwowie p M ee s Z R d n t > IV. Lesy. 
ora ra AA re E a godzi, Arenie) ady panstwa» pr sen E 0 
mał raaa ag atawowego klacze- osoja % 31 tala borysławskim. an aie e na stanowisku. $ aa ogen, A Na Airi aem posiedze- | Akoye Banku aw we Lwowie EFTS 
grudnia z. r., ukończy pea ję prowizoryczne og Pa FT A Uchwalili znieść pracę akordową 1 RA $ AG, adi e ry (EŃ e m gru MIO WE P zdik da i I 
o S O 60, 00, Kronika lwowsKta. się na wypowiedzenie 14-dniowe, oraz wyzwo i; . chód Iowskich |(P RE. w SprA-| 7 kolei Karola Ludwika . . . . 420 — — — 
działu tego dochoda aga yi poryod ar tych wszystkich, którzy przez 4 lata pracowali awe rd A | Bge A AUZ a SO ESAT P-| „ n Lwów-Czerniowoe-Jassy. 663 — 566 — 
nowano w wysokośli 6,400 000 koron. W cd Lwów, 2 czerwca |w zawodzie murarskim | BR bleee ab > Nastepnie aa MD Z 5 m = Siek" 
velai EH ód wynosi 7,957.000 JĄ s | Piasecka we Lwowie. Ofiara gwałtów praskich odpowiedniemi kowal acz a Nato- dyskusyi nad przedłożeniem o ulgach sio: Boe, a a O WIAADY NC ZEE: 
pasy spirytusu Eea P y Mój NSA Poda" kk, iak pepan panig“ E e a ela Jae) przyjmowanie pracu |datkowych dla tanich pomieszkań. śe renta koronowa auatryaoka `.. 970 100 eh 
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jących robotników, s Jagt 
cników. tylko przez Biuro Y... i 
W ky dyskusyi po A ca 
jekieg. iwińskiego i Kamienobrodz : 
wickiego, Śliwińskieg i fandusz 800 Koron; 


ili iczowł ; 
uchwalili budown rzyszeniu budowniczych, 


Zamach na prefekta policył. 
Paryż, 3 czerwca. Gdy prefekt policyi fran- 
cuskiej Lepine jechał wczoraj po południu do 
szpitala. aby odwiedzić jakiegoś chorego agen- : £ A 
ta policyjnego, który podczas bójek, | Przy prach i Zakładach, przy składkach i zapisach 
towarzyszy murarskich. odniósł ranę, padły strzały rewolwerowe 
ików oświadczyli, |sklerowane ku niemu z grupy ludzi nieznanych, 


A h „| któ tali d szpitalem, Lepi i f ! , 
be mie odetapia od Swe Dosta i, niósł żadnej ramy. Sprawcy zamachaucie| (J DOWARZSIWIE „ZkOły INÓOWOJ . 


49/, renta anstracka w złoeie . . . . 1306) 131 — 


tego dochodn 7.9 iosła się inż wraz z trojgiem dzieci z hoteln 
5x4 bie ą AM JE, 3 40, „  węgiereka w złoccie . . . 12060 14l — 


MA: i Oc sA: 
Bin, Morawy "255.000 kor., pai '422.000 | „pod Rybą“, na ulicę Piekarską |. 93, gdzie Poj. 
Bukowina 250.000 ża oa koron, ee ! | się nią serdecznie pp. 0. Prowadzenie paz 
ustawy rząd był upow sA mó. Pan krajom 2” Piasecziej wziął na siebie bezinteresownie adw. dr 
na en D hA do R wysokości Michalewski, który też obiecał się zająć zrealizo- 
6,909.000 koron, przeto p jej „> krajo- | waniem myśli powstałej wśród przyjaciół dzielnej 

ydano polece kobiety. Oto postanowiono założyć dla niej pralnię, 


wym dyrekcyom sk ay kasom 00 Z 
raem także rasai W by wypłaciły jeżeli znajdą się odpowiednie fundnsze. Wszyscy 


pamiętajmy 


Dyrekcya kolel onak 77790 koron. 2 owo-|więc, którzy chcieliby się w jakikolwiek wposób 
de tel sę na tstwowej ogłasza: . „jakich odwdzięczyć dzielnej Polce za jej bart w obronie | Po przemó i oaio oltadzy dać kli, Wdrożono Śledztwo. 
YPR ua wschodnio-galicy) | ojczystego języka, niech zwracają się do dra Mi- | postanowiono udać się na p 


kolejach lokalnych, wstrzymuje się rnch towarowy 


Pee A ty na stoły, pokrycia stołów, Ser- 9 NA 
© do wyłożenia lokali Dy C t Serwe oradi peoyalay Mad 
iki, Dywa- wetki na tace, prześcieradła gumowe, ra 0 retein ti 
| inole LGD) o o D5 era y ai P pati fti 


niki przed umywalnie. Szewska |. |. 


Nr 125. 


NOWA REFORMA. 


Podziękowanie. 


Wielebnemu Duchowieństwu, Szano- 
wnym Paniom Nauczycielkom i Uczen- 
nicom, i Wszystkim, co biorąc udział 
w pogrzebie, lub nabożeństwie żało- 
bnem, połączyli się z nami w uczczeniu 
pamięci zmarłej naszej córki Natalii, 
wreszcie Tym, co objawami współczu- 
cia nieśli ulgę i ukojenie w tych cięż- 
kich chwilach, składamy szczere „Bóg 
zapłać* za Ich serca i pamięć. 

Niceforowie Mareccy. 


- Podziękowanie. 


Dziękujemy szerokiemu kołu Przy- 
jaciół i Znajomych, Wielebnemu Dn- 
chowieństwu, wszystkim Profesorom 
i Kolegom ś. p. Hipolita, a przede- 
wszystkiem Członkom Czytelni Aka- 
demickiej, jakoteż Uczestnikom po- 
grzebu, za okazaną zmarłemn i nam 
przychylność i szczery współudział 
w naszej boleści. 


Rodzina Wójcickich. 


Panna, Niemka, 


iat 18, która może zarządzać domem, 
biegła w szyciu, z ukończoną 8 klasą 
szkoły wydział., poszukuje umieszczenia 
w lepszym domu jako pomocnica pani 
lub do dozoru większych dzieci. Zgłosz. 
przyjmuje „Ostschlesische Deutsche Zei- 
tung“ w Bielsku. 1369 
jak również domo- 


AGENCI, krążcy — znajdą 


zajęcie przy częściowej sprzedaży pro- 
duktn spożywczego. — Wiadomość u p. 
Głowackiego w Podgórzu, ul. Długosza 
Nr. 13, I. piętro, od 62/, do 7*/; rano 
i od 21/, do 3:/, po południu. 1368 1 3 


L. 6022/902; VI. 1367 1 2 


Ogłoszenie. 


Zgodnie z przepisem $ 82 statutu 
miejskiego rozpisuje się niniejszem li- 
cytacyę na dostawę płócien, drelichów, 
płócienek I koców, potrzebnych w roku 
1902 na odzież, bieliznę i pościel, dla 
miejskiego Domu kalek i nieuleczalnych 
pod wezwaniem św. Anny w Krakowie. 

Mianowicie potrzeba: 

1) Drelichu szarego w paski na bluzy, 
spodnie, kaftany i spodnice (przy 
szerokości 97 ctm.) 1330 mtr. 
Drelichu szarego grubego (szerok. 
1:70 mtr.) na sienniki 400 mtr. 
Płótna grubszego Inianego (szerok. 
78 ctm.) na koszule 1140 mtr. 
Płótna bez szwu (szerok. 1:60 mtr.) 
na prześcieradła 484 mtr. 

Płótna szarego ręcznikow. 248 mtr. 
Płócienka kolorowego (szerok. 80 
ctm.) na poszewki 324 mtr. 

Koców czysto wełnianych (dług. 2 
mtr., szerok. 1:55 mtr., waga jednej 
sztuki 6 klgr.) 60 sztuk. 

Oferty należycie ostempl. i w opie- 
czętowanej kopercie z napisem: „Oferta 
na dostawę dla miejskiego Domu kalek 
i nieuleczalnych w Krakowie“ mają być 
wniesione do Magistratu najpóźniej do 
godz. 12ej w południe dnia 15 czerwca 
1902 r. Do ofert należy dołączyć próbki 
każdego towaru w trzech gatunkach, 
oraz kwit depozytowy Kasy miejskiej 
na 5°% wadyum (od sumy, na podsta- 
wie podanych cen przypadającej), zło- 
żone, w gotówce lub efektach dających 
bezpieczeństwo pupilarne. 

Termin dostawy towaru: dni 30 od 
zawiadomienia o przyjęciu oferty. Wy- 
płata należytości nastąpi zaraz po do- 
stawieniu towaru. 

Szczegółowe warunki licytacyjne mo- 
żna przejrzeć w biurze VI. Wydziału 
Magistratu w godzinach urzędowych. 

Magistrat stoł. król. miasta 

Krakowa, 
dnia 30 maja 1902 r. 
J. Friedlein, prezydent miasta. 


Najlepsza w świecie pompa do studni! 
„Genial-Pumpenwerk* 


wydobywa 
wodę z głę- 
bokich stu- 
dzien przez 
podziemne 
przeprowa- 
dzenie rur do 
zbiorników 
wysoko znaj- 
dujących się. 
Pierwszy 
morawski 
Zakład 
dla budowy 
„ wodociągów 
i pomp 


3 Ant. Kunz 


» e.ik. dostaw. 


0 KEEL Rp lej nadworny 
1187 4 24 w Hranioach (Morawa). 


MYSTAXIN "o 


jest jedynym znakomitym płynem do 
układania wąsów. 


MYSTAXIN 


nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy. 


MYSTAXIN 


nietylko znakomicie układa, ale nadaje 
połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 


Mystaxin kosztuje 50 ct. Główny skład: 


K. Ryżmanowski, Kraków, Szewska 2. 


Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów. 


Flaszki i Kubki do podróży 


Czapki, Kapelusze do kąpieli 


Aparaty , 


8 8829 BAB 


Opal 


GB Feraxolin 
Benzyna GQ9 Mydełka G$ oraz inne środki do czyszcze- 


© 


Reim i Spółka = 


Na sezon podróżny i kąpielowy: 


Necessery podróżne $$ Rzemyki do podróży 


Poduszki do wydymania GHĘBEHEHBEGGG 


Wanny i Miednice gumowe do podróży GB 


Pantofelki do kąpieli GBĘBĘB 
Taśmy , Rękawiczki i 


nacierania ciała BHBBHBBGBBBB 


Środki kąpielowe lecznicze MARARA 


Benzolinar GB Aphanizon GB 


ynek L. 37 
linia A-B 
polecają najtaniej: 


CDLL A Perfumy, Mydła, Pudry, A eiin 

Wodę kolońską, Wody toalet., 

Przybory do golenia, 

Srodki kosmetyczne, 

Srodki do czyszczenia i kon- 
serwowania zębów, 

oraz inne Artykuły i Przy- 


bory toaletowe. 


Werniksy i 
Pendzle w 
Palety z d 


9000 


Gąbki do 


® 
© 
© 
© 
© 
B 
© 


Plasterki na nagniotki 


Farby olejne i akwarelowe z różn. fabryk 


Stalugi polne składane @ Parasole polne G$8 
Laski do przyczepiania parasola BBB 
Płótna na miarę i na blejtramach naciągnięte 
Książki i Bloki do szkicowania QABR 
6 Papiery, Kartony i Deszczółki do malowania $$ 


age Plaster dla turystów Lusera 68 


w Krakowie 


y dla pp. Artystó i Amator 6 sztuk pięk. 
inne środki do farb GHĘBEBEBEB 
różnych gatunkach DPen 
zewa i porcelany GAOR O 


CH 


R 
Meissnera i Wasmutha 


nia sukien. 1216 40 Clavethyl tynktura na nagniotki. 
ow. Wieiej E a EP==""t"47 TJ i TaS 
Handlowiec z srs, a) [sięgarnia G. Gebethnera i Spółki v imk A TENT X 
jący gruntownie język. polskim i ro- . Gelbhaus, 


syjskim, a także niemieckim, poszukuje 
posady biurowej lub agenta miejsco- 
wego. — Wymagania skromne. 
Zgłoszenia pod H. G. 1344 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.“ 1844 2 4 


A. Bernacki, 
Kraków, ul. Sławkowska 6, 
poleca swój 


Nagazyn sukien męskich 


z pracownią pod własnym zarządem. 
Wykonuje roboty według najnowszej mody 
gustownie — z własnych materyałów lub 

z dostarczonych. 1284 3 10 


i córka nauczyciela, lat 
Niemka, 18 mająca, przyjemnej 
powierzchowności, poszukuje stoso- 
wnego umieszczenia w lepszym do- 
mu. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: 
„Ostschlesische - Deutsche - Zei- 
tung“ w Bielsku. 1295 3 3 


Handel korzenny 


win i delikatesów, dobrze się rentujący, w b. 
korzystnem miejscu bez konkurencyi — jest 
z powodu wyjazdu za granicę do odstąpienia 
z wolnej ręki zaraz. — Kapitał potrzebny do 
2000 złr. — Zgłoszenia: W. Schónthaler, Kra- 
ków, ul. Gołębia 8, od 1—3 po poł. 1325 8 3 


FABRYKA SIATEK 
konstrukoyj i artystyozn. ślusarstwa 


J. Górecki i Spółka 


w KRAKOWIE, ul. ś. Wawrzyńca 26, 
telefon Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż- 
szych fabrykantów wchodzące. 


Cenniki na żądanie Ceny przystępne. 
Termin ściśle dotrzymany. 1019 22 40 


NOWO ZAŁOŻONA 


Bodega Vinavigo 


Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów, 

Kraków, Rynek L. 21, róg ul. Brackiej, 
Sprzedaż na butelki i kieliszki. 
Poleca naturalne napoje Szanow. 
Publiczności. 273 43 104 


BRYNDZĘ 


paczka 5 kilo. 
do 26 maja po 


SZPARAG 75 et. kilo, pó- 


źniej po 2 złr. 40 paczka 5-cio kilowa. 


BULIO hygieniczny dla cho- 


rych, bardzo pożywny 
po 5 złr., 7 złr. 50 i 10 złr. kilo poleca 
dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


majową górską 
po 2 złr. 28 ct. 
1185 8 10 


M "W. zad 
NIEZAWODNA X 


P TRUCIZNA: 
l of SZCZURY MYSZY | 


wysyla w puszkach po 30.60ctr12t * 


DNOMICHNIK2» | 


UOPLWUTŁA 


995 19 20 


Dwóch inżynierów, 
nb techników, mechaników, 


z kilkuletnią praktyką, do prac kon- 
strukcyjnych i prac warsztatowych 
(do ruchu), poszukuje Fabryka 
maszyn i Odlewarnia żelaza 
E. Bredt i Spółka w Otynii. 


1327 2 3 


POLECA: 


Kraszewskiego J. I. „Polska w czasie trzech roz- 
biorów z przedmową prof. S. Askenazego, tom I-szy, z mapą 
kolor. Polski końca w. 18-gv. 

Pomnikowa ta praca Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku 

w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z druku w wydaniu wytwornem illustrowa- 

nem, co najmniej 275 do 300 scenami, portretami wybitnych osobistości, po- 

dobiznami i t. p. 

Tom II-gi opuści prasę w lipcu, tom ILI-ci w listopadzie. 

Cena całego dzieła w 3 tomach wynosić będzie 31 kor. 20 hal., w opra- 
wie 39 kor., które można częściowo wnosić. 

Dla Abonentów Tygodnika illustrowanego cena „Polski w czasie trzech 
rozbiorów“ do czasu wyjścia z druku wynosić będzie 18 koron, w oprawie 

25 koron 50 hal. 1361 1 4 


=== Do nabycia we wszystkich księgarniach. =m 


Przyjmujemy do reperacyi wszelkie figury i rzeżby z gipsu, 
alabastru, marmuru, terakoty, fajansu, porcelany itp. 


Wypożyczamy kopie antyków z gipsu dla celów naukowych 
1301 4 10 za wynagrodzeniem tygodniowem. 


HOCHSTIM I SPÓŁKA 


SKŁAD POMNIKÓW I FIGUR 
Kraków, ul. Szpitalna 36, naprzeciw teatru. 


OR EKAZĄZIRIAAK |DO 


Generalna Agencja ” 
wybitnego, od kilkunastu lat wziętość mającego Towarzystwa ubezpieczeń na 
życie w Krakowie, jest do nadania pod bardzo korzystnemi warunkami wraz 
z przeniesieniem istniejącego inkasa. Qddaną zostanie tylko temu, kto dostarczy 


dowodu, że jest w możności powiększyć dotychczasowy stan ubezpieczeń. — 
Zgłoszenia pod „W. F. 3742* przyjmuje Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seilerstatte 2. 


g0000000000000100000000600003 
Kufry, Torby i wszelkie Przy- © 


2 


0 D bory do podróży, O 
b Pledy i Koce angielskie, P 
Ò Płaszcze gumowe i Prószniki, Ó 
0 Bluzki męskie, P 
Q Kamizelki pikowe, O 
Ò Obuwie jasne męskie, Tę: 
Ó i O 


polecają po niskich cenach 


D 


L. Bilewsey, Kraków, 


obok kościoła N. P. Maryi. 
GGGGGGGSSFI 

w. E pod Krakowem. 

„Swoszowice! Sezon letni od 1 maja. 


7 
Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum 


wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami. 

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą siłą i mku- 
teoznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewlekły gośoieo 
stawowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, 
nerwobóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszyst- 
kich jej postaciach, ohoroby skórne połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, 
przewlekłe zatruoia rtęoia i ołowiem, obrażenia kości, różne „ohoroby nerwowe. 

W nowo urządzonem Šanatoryu® z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, 
korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ule- 
pszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek 
czego nie utraca nio ze swyoh składników i dlatego kąpiele siarczane Śwoszowickie 
Są pierwszorzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznemi. — 
Zakład kąpielowy letni również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od 1go 
maja do lgo października. ; , 

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku 0 połowę tańsze. — 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w miejscu. — Ceny umiarkowane, 

Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 1075 12 30 


) 
) 
0 


2000000004 


erielnia Kgięcia Lubomirskiego 


w Przeworsku 


sprzedaje aachówkę francuską, tłoczoną 
podwójnie, felcowaną, najnowszego modelu į w najlepszych 
gatunkach, po cenach kor. 90 za 1000 sztuk I. kl. i kor. 60 
za 1000 sztuk II. kl., na miejsen na stacyi w Rogóżnie. 


Zgłoszenia przyjmuje i cenniki rozsyła Zarząd Ordy- 
nacyi w Przeworsku. 1336 2 3 


przez władzę aut, i zaprz. rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., Graben 29 a. 


Podoficer 


rachunkowy, na ukończenin swej służby 
wojskowej, który wkrótce otrzyma po- 
sadę urzędnika, nie mając stosownych 
znajomości — tą drogą pragnie w celu 
matrymonialnym zawrzeć znajomość 
z osobą z dobrego domu, mającą stoso- 
wny majątek, — Za dyskrecyę ręczy. 


W.R. 1548 poste rest. Brody. 1334 2 2 


MAJĄTEK SKOMASOWANY 


oddalony o dwie mile od kolei, a pół mili od 
powiatowego miasteczka, gdzie się buduje no- 
wą kolej, obejmująey 638 m. obszaru, w tem 
138 m. lasu, 150 m, łąk, 350 m. ornego pola, 
z dobremi budynkami, młocarnią konną, siecz- 
karnią w dobrym stanie, oraz karczmą — jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania po 130 złr. 
za mórg. — (hęć kupna mający zechcą się 


Sroda, 4 Czerwca 1902. 


Jacek Ludwiński 
ZEGARMISTR Z 
ul. Sławkowska 27, II. p. 


122050 


LEKCYJ 


języka niemieckiego i 
francuskiego udziela 


1670 190 Marya Dumatre 


w Krakowie, ul. św. Jana 26, I. p. 
R mało używany — za Ħ5 złr. 
ower do sprzedania. — Wiadomość: 


Kraków, ul. Kopernika Nr. 32, codziennie 
w godzinach popołudniowych. IG 2 4 


IOCOOCCOOCOCOCOK 


Poszukuje się | 


pomięszkania letniego 


obszernego i suchego — z par- 

kiem lub pod lasem, w okolicy 

Krakowa chociażby dalszej — 

ile możności w pobliżu kolei 
północnej. 


Zgłoszenia listowne pod adre- 
sem: Andrzej Dąbrowski, Kra- 
| ków, Rynek Nr. 39. 1315 : 5 


I0OCCOCOCOOCOO 


Do pewnego większego handlu 
we Lwowie potrzebny jest 


Kasyer. 


Posada zarezerwowana jedynie dla 
mężczyzn starszych, np. emerytów, 
wysłużonych oficyalistów pry- 
watnych itp. Specyalne znajomości 
fachowe nie wymagane, jedynie bie- 
głość w obrocie gotówki. Kaucya nie 
wymagana. 

Osoby z nieskazitelnem charakterem, 
uczciwe, zechcą przysłać oferty z poda- 
niem wieku, religii, curriculum vitae, 
oraz z podaniem osób, u którychby mo- 
żna o nich bliższych informacyj zasię- 
gnąć. — Zgłoszenia pod: „Kasyer A. 
B. C.“ przyjmuje Administracua „No- 


zgłosić do e. k. notaryusza Sieleckiego w Ja- 
worowie, lub do właścicielki pod adres.: J. S., 
Wiesbaden, Kleine Wilhelmsstr. 5. 1266 5 10 


wej Reformy.“ 1317 45 
Ustnych wyjaśnień nie udziela. 


Poleconą przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie 
Mineralną sztuczną 


WODE ALKALICZNĄ CZYSTĄ 


na wzór wody 


Giesshübler 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 


EK. Rząca i Chmurski w Krakowie 
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4. 36 20 0 


- Obwieszczenie. 


Dnia I6 czerwca b. r. przed południem odbędzie się w salı tutej- 
szego Magistratu publiczna licytacya ustna, lub za pomocą ofert pisem- 
nych, celem wydzierżawienia względnie wynajęcia: 

I. na przeciąg czterech lat, t. j. na czas od 1 stycznia 1903 r. 
do 31 grudnia 1906 r. 

1. a) prawa wyrobu i wyłącznego wyszynku na obszarze miasta Tar- 
nowa napojów propinacyjnych spirytusowych, z wyjątkiem piwa 
i miodu, oraz prawa wyrobu i wyszynku słodzonych napoi spi 
rytusowych, Z ceną wywołania tytułem rocznego czynszu w kwo- 
cie 75.980 koron, 
prawa poboru opłat komunalnych od powyższych napoi, prócz 
piwa i miodu, w obręb miejski skądinąd to jest z obcych gmin 
sprowadzanych, z ceną wywołania tytułem rocznego czynszu 
w kwocie 50.000 koron; 
prawa propinacyi piwnej i prawa poboru opłaty propinacyjnej 
od piwa, z ceną wywołania tytułem rocznego czynszu w kwo- 
cie 67.000 koron, 
prawa poboru opłaty komunalnej od piwa, z ceną wywołania 
tytułem rocznego czynszu w kwocie 44.000 koron; 
prawa propinacyi miodowej z ceną wywołania rocznego czyn- 
szu w kwocie 4000 kor., s 
prawa poboru opłaty komunalnej od napoi miodowych, z ceną 
wywołania tytułem rocznego czynszu w kwocie 4000 koron; 
realność L. spis. 3., na Strusinie w Tarnowie, z ceną wywo- 
łania tytułem rocznego czynszu w kwocie 8L00 koron: 
prawa poboru opłaty krajowej spożywczej od piwa, na obsza- 
rze miasta Tarnowa z przedmieściami i na obszarze gminy Ko- 
szyce wielkie, z ceną wywołania tytułem rocznego czynszu 
w kwocie 8190 koron. 

Ir. albo na przeciąg lat ośmiu, t. j. na czas od dnia 1 stycznia 
1903 r. do 31 grudnia 1910 r. i w tym wypadku winni są licytanci 
w ofertach swych podać cenę ofiarowaną tytułem rocznego czynszu za 
każdy rok ośmiolecia, za każde z powyższych praw osobno (z wyjąt- 
kiem prawa pod L. 5, które się puszcza w dzierżawę tylko na prze- 
ciąg dwu lat). 

Licytantom wolno wnosić oferty na wszystkie wyżej wyszczegól- 
nione prawa, opiewające albo na 4-letnią, albo także i na 8-letnią dzier- 
żawę, winni atoli osobno wypisać czynsz ofiarowany za każde prawo 
rocznie przy 4- letniej, a osobno podać czynsz ofiarowany za każde 
prawo przy 8-letniej dzierżawie. 

Licytanci obowiązani są przed rozpoczęciem licytacyi złożyć w tar- 
nowskiej Kasie miejskiej wadyum w wysokości 10%/, ceny wywołania 
gotówką lub w papierach wartościowych o pupilarnem bezpieczeństwie, 
obliczonych według kursu giełdowego w dniu złożenia, jednak nie po- 
wyżej imiennej wartości, i potwierdzenie kasy wręczyć Komisyi licy- 
tacyjnej. 

Oferty, wniesione po godz. l2ej w południe nie będą uwzględnione. 

Warunki licytacyjne, które przed rozpoczęciem licytacyi będą od- 
czytane, można przeglądać w Magistracie w godzinach urzędowych. 

Magistrat m. Tarnowa, dnia 15 maja 1902 r. 
Za Burmistrza: Dr. Goldhammer. 


b) 


ci 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


